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De Gaulle musiał zdecydowat sig 
N;i starym rynku stolicy Mazur-Olszty• 
na wznosi się majestatyczny, paml~tający 

odlegle wicki ratus~ I?llejskl, na . potępienie' uchwał konferencji londyńskiej 
Zaniepokojony min. Bevin wysyła czołowych labourzystów z tnisją do Paryża „Biały węgieł" Austrii 

dla Bizonii.? 
PARY1' (PAP). Zaniepolwjeuie i niezadowolenie francuskiej Ol)A Kierownictwo partu socjalisty- ciwko nim. WIEDE."1 (PAP) - „Oester.i 

nłi publicznej z uchwał lond~'l'i.skich z.a~ co1·az szersze lrr!)gi. P.ra. czuej zdaje sobie jednak sprawę W związku z rozdźwiękami, jak~e reichisclte Zeilung" donosi, ż8 
sa w da.Iszym ciągu wskazuje na. braki, jaki'3 za.wie.rają ucltwały łon z tego, że głosowanie za uchwała- uja•nilly się wśród socjalistów . . . 
dyńskie oraz .na groźną sytuację, jaką wytwarm_ią one dfa Franej!. mi londyńskimi pociągnie ~tlewąt- francuskich w sprawie zatwierdze- przy poparciu amerykanskic11 

·----------;-- ,____ . - . pliw~e za sobą dalszy spadek po.! nia uchwał lronferencji londyńskiej wladz wojskowych zostalo powo-

A mb~sadOF POISkl. W USA VI kołach pohtyc:mych uwaza nularności SFlO we Francji. i możliwośc:ą odrzucenia uchwał len / d . . . 1 To 
G · • t · rd · 1)rzez - ''f ł 1 bl' · h .;J ki · an"' o zycrn spsc1a :re warzy„ • . • s1ę, ze· spra\~a ~ wie zerua .. ko ac i z IZOnyc .:o • ero w- dyń.sk1ch przez francuskie Zgroma ~ • . „. 

dekoruJe b. pracown1k6w UHRRA Zgromadzerue Narodowe decyzJ1 nictwa MRP panuje obawa,' że kon dzenic Narodowe kierownictwo stivo Austr=acko-Bawarslde dla 
WASZYNGTON (PAP) - W dniu londyńskich -- ~ajdujs s:ę pod sekwencje polityki ministra Bi- Labour Party postanowiło interwc eksploatacji „bialeiSo węgla" w 

wczorajnym ambasador Winiewicz ;;na.kiom zapytarua. dault ~ą bardzo ciężfu'C dla MRP. nfować w Paryżu. . "' 
udekorował odznac~ei;iiami polskimi Nie ulega wątpliwości, ie komu- :Min. Bidault, który jest odpov;ie Sekretarz Labour Party Morgan Tyrolu. . . 
40 byłych pracowmkow UNRRA za niśc· i--,.,;i" głosowali przec":wko za dzialny za politykę Francji wobec Phlli' . k' . , ił k jak poda1e dziennik, władze a, 
zaslu"'' poJo'7one na polu niesienia 1 ....., .... „ • · - . . . · . . pps nieocze iwruue opusc on r. , k' al. ' • kt 

""' P•lu akceptowaniu uchwał londyńslnch. Nienuec, okreslany Jest w Paryzu, ferei'cJ'"' Comisco w Wied....,iu i ud~ł mery.1rnns ie opracow Y pt'o;e 
pomocy o sec„ •• , ._,:~t' d . . k b „ MRP" . . • " - a 1 . l ' • w wygłoszm'lym przemówieniu W~ród SOCJw.i.<> ow z arna są po- Ja o ".gru aLz . się samolotem do Paryża. w ączerua ca ego SJ~.emu er.~· 
ambasador podkreślił, że dekoracja dzielone. Parta cle Gaulle'a w iiedzielę PD. z Londynu odleciał równacze- getycznego w Austrn do życia 
j~st sym~olicznym wyrazem uzna- Niektórzy got-Owl są poprzeć mi- połudlliu złożyła oświadczenie, w śnie ostatnio wybrany nowy prze- gospodarczego Bizonii. 
nia Polski dla. ~ałokszta!tu p:a~y nfatra Bidault, nie chcąc doprowa- którym zmuszona była stwierdzić, wodniczący Labour Party Grif-
U~RA. ?raz oswia!1CZY!. ze ~wi-\dzić do kr„zysu rządowego ani do że przytłaczająca więks~ość Fran- fiths - do Paryża. Polacy w oboz1~e OP 
dacJa UNRRA musi hyc uwazana. . . " „ . · · t · h ł 1 ' 1. • 

za. fiasko współpracy międzynarodo- pogor.si:..cru.u s~o~ow między W. cuzow po ępia uc wa Y ?ndrns.Kie, Czołowi przedstawiciele Labour 
wej. Brytaruą a FrancJą wobec czego R~F wypowie się prze Party po przybyciu do l>aryża na ale dopuśclll 

tychmiast skontaktowali się z l"C:J- policji niemieckiej 

ProwokacJ•a ang1•e1sk•1e•o wywa1adu f;:~~~t:~ti~l!!;j:i~y:~o~~ BE~LIN (PAP) -:- W obozie 

_ fi . ~~fi:~~~ poparcia uchwałom lon- ~~~:c!~Ye~z~~a 0!;Izc:~:~eJ:::,~ 
NieZW"kłe porwanie ·radzieckiego pułkownika . w_ kołach J>&:~~~h ~..aC$3 ~V c~i~ili, g~Y__Po!icj~ an~~Iska.w 

~ S!ę, ze Morgan Phillpps, który od- asysc10 polic11 rr:emieckie; cltcia • 
.MOSKWA (PAP). Agencja Tass opubL:kowała komunikat, :'-Yj~- _skie, ~ałającc ści~le \V myśl g;:ymlł ~ołową relę ~ ko~eren- la przeprowadzić tam rewizję. 

śniający okolicznośe~ tajemniczego znilmięcia w· dniu 23 kw1e~a 1n.stnlke.r.. swego "~Jad.!1• CJ1 Cilm$eo w Wa:e«Iruu~ skiier_owa- Mieszkańey obozu nie dopuś
inspektora transportowego radzieck::ej misji repar~cyjnej w Brenue Z~znama te iiotw1er<I?IY po~S;d- n~ został na ispee~aln.e z~cz~ Be cifi policji niemieckiej, otwierając 
(amerykańska strefa· okupacyjna) podpułkownika gwardit Tasojewa. to, i.z władze anglosaskrn dopusc;ły VlJla do Paryza, aby uzyc swye11 -<' • R . t r .„d oli 

· , się wobec podpujkow:uika. radziec-jwpłf\Vów dla osła.~ oporµ 0 ;;re17• an~r ~~ ~ r Jv en .1:, ~ 
W ciągu 10 dni władze amerykań w pifun:e S\VYlll do dowódcy ra~eo kiego niesłychaneg:_o e-wałtl.i. p~:wko nchW3łP.Pl Jondyń.ski·m. lc.r.e.nt. bryty1sl<1 i 1cden pollc1ant 

.skie, mhno lnrtego:cyę~h t - ttll\gQ w "N'1ctnczećll ~a.Ef: '''YJ8.- Wal~y ~iąg na tronie '2) 1 tlUQl.UJeckt. 
winnych żąd.ań wład!!: radzieckich śnić okoliczności zniknięcia ppłk. 

nie ud.z:·eiały żadnych w.yjaśnien o Tasi:>jewa, powołał się na opubli- Parodii spr1wlcdllwos' cl w ONZ 1niejscu pobytu ppłk. Tasojewa. kowany dnia 1 maja komunikat 
Co więcej utrudniały one wazel- brytyjskiego Ministerstwa Spraw 

kie poszukiwania, DOdejmowane Zagranicznych, stwierdzający, że 

na własną rękę przez przedstawL Tasojew „do.browolnie wyjechał do • d o' . e h B d tł ' • . d 'o. 'en' ytu ,.. Polestyn"1e 
cieli radzieckich, odmawiając m. in. Anglii gdzie zgodnie ż tradycją U- I po r z r. emo o e me przyczymq się o WYJ sm IO s a Jl w . 
zezwolenia na przyjazd do Bremy dzielono mu schronu jalm uchodź- NOWY JORK (PAP). Przewodni-
specjaluej radzieckiej komisji śled cy politycznemu". czący organizacji syjonistycznej w 

czeDj. ; . ,.. . t b \Vładze rad~ec.kie zdol!:lły usta- USA cir Emanuel Neum;;inn .o:itro 
op.ero I maJa zas ępca gu er- . , . . .· skrytykował Radę Ee:.:pieczenstwa 

natora amerykańskiego gen. Heys lite,.~ ppłkb. TasoJcW: '~ r~czr 1- za to, że pozwoliła, by przedstawi· 
------.....;~----,._..;,.-- s o~c1.I>r~ ywa w .w~ę.ziemu. Oil- ciel Syrii Faris el Khoury przewod-

zebranie plenarne d~uskim ~ wbr.ew os~ad?zcnm F~- n.i'izył je~ obradom w bieżącym mie
re1gn Office rue uwaza. się Ll'. crm- s1ącu. Niedopuszczalną bowiem jest 

Komitetu Centralnego PPR granta. politycznego. . rzecz~, b! przewodniczącym . Rady 
Bezpreczenstwa był delegat panstwa, 

W czwartek 3-go czerwca odbyło N n kategoryczne ż.adania ra.. którego agresja ma być przez nią 
się w Warszawie plenarne posie- dzieckiego dowództwa wojskowe- rozpatrywana. 
d~enle Centralr..ego Komitetu Polskiej go w Niemczech, ppłk. Tasojew zo Określił on również jako parodię 
Partii ~obotnicze]. . stał ostatecznie 20 maja mvolnio- sprawiedliwości fakt, że Arabowie 

Na posledzmu C~tralnego )(o- ny z więzienia londyńskiego i od- i Brytyjczycy bioxą udzial w głoso
mitetu • sekretarz generalny PPR stawiony do Berlina, gdzie zamel- waniu w Radzie Bezpieczeństwa w 
!ow, Wiesław w_yg~osir rei~rat po- dow3.ł sl~ u swych władz przełożo- sprawie, w której są stroną. 
swlęcooy zagadnr~mom związanym nych LONDYN (PAP). Rozjemca ONZ 
ze zledn-0czeniem <>bydwu partii ro- · dla Palestyny hr. Folke Bernadotte 
botnlczyc11. Wywiad anglosaski odbył w sobotę wieczorem i ,~ nic-

Po reieracle odbyła sie dyskus}:i, , dzielę rano ro;imowy z premierem i 
PoCZl'Ill Centralny Komitet UPoWaż- nostowm pułapkę ministrem sprnw .zagranicznych Li-
ń:t Biuro Połitycine do zwolania Obe . • t . . „ .. 

1 

banu oraz z premierem i ministi·em 
Drugiego Zjazdu PPR ! do uzgod- cme,. na poo.s a.vie ze~;ian spraw zagranicznych Syrii. 

zagranicznych państw~ Izrael-Sher- ka i l:róla Transjordanii Abdullaha 
tokiem. a w niedzielę po pn~udniu po 1000 funtów szterlingów na pomoc 
hr. Bernadottc wyjecha! do A.'11lll.a- dla · rodzin żołnierzy arabskicP,, po. 
nu. stolicy Transjcrdanii, skąd uda lcg!ych w walkach w Palestynie. 
s.iQ następnie do Kairu. , 

, Kapitulacia Uniwersytetu 
NOWY JORK (PAP). W Lake Sac- J li • 

ccss krążą pogłoski, że Rada Bezpie. W erOZO m1e 
czeństwa może odwołać w bieżącym 
tygodniu hr, Bernadotte, o ile w naj 
bliższych dniach nie dojdzie do po· 
rozumienia między żydami i Araba
mi w sprawie rozejmu. 

LONDYN (PAP). Jak donosi agen. 
cja Reutera, gubernator generalny 
Pakistanu Mohamed All.i Jinnah prze 
słał nn ręce króla egipskiego . Faru-

LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi ze iródeł a.rabskich, że w so
botę podda.Ii się obroncy &zpit.ala. 
Ha.dasah i Uniwel'syłl:tu żydowski.e
go w Jerozol!mlc. 

Szpital i Un1versytet położone są 
w pobliżu góry S~us w nowej 
dzielnicy Jerozolimy, zajętej }lrzez 

Żydów po wyg~nięciu mandatu. 

o iednoił działania uroletariatu 
Rezolucja włoskiej 1.ewicy socjalistycznej nieula z CKW PPS terminu J((~N- ppłk. T~Jewa, .~oł~n? .szczegoł~- W niedzieię rano. hr. Bernadotte 

GRESU Z.IEDNOCZENIOWEGO o- wo ustalic okol.cznosc1 po~·~a / przyb~·ł z Bc~rutu n<;> !laify, celem 
BYDWU PARTII ROBOTNICZYCH.go przez władze auglo-nmeryi>IUl- odbycia rozmow z m1mstrem spl'aw . l. Y'·l (P\P) A t·" I , d , „ , t . dl. 

· ~Z i. r • ,, van 1 cg a::.za I ar~! '' uLW11U ,i.Jos ~pu i 6praw;e •-

Nowe Wliłdlc Io, d•lrlCdO Plb WP ~Eii~~.,~~~::;~~~jJ~~~~een~fo~t~~~ 1""~~;~s::01;~;t~:i· soc1a1istrczna Po~ 
&Ił Stwierdzając, 7.,,_e roz~17waiące.s:Q w~~ ~r-0-ruc z ca!:: energią lodn~cł 

. wy.darzenia t>tawiil.ia XXVII klHigres I dz1ala~}a prot7tr.r1ai~ oraz ~jusza 

Wybrano na WczoraJ·szym Walnym Zgromadzeniu PRrt_'i ~~O'b~r. sytu~c!: po."';a~r>iej- l'Obotn!iów.: .1~k ll'.łJSZ.Z?'SZYID! war-
SZCJ, wz bo<lykohvie;,, rez.!h'UcJa o- stwam1 l11dnasc1. 

(J) w sali Teatru „Lutnia" odby· najszybszej odbudowy pa11stwa - przystępując skolei <lo wyboru no. imaw'.a ·wy1J1i!C. ostatn'.ca wyboróv:. Zu::iu'..em r.!tt.1r0w rezoluci! przed 
to się w dniu wczorajszym doroczne winny być .odrzucone przez v.<Jzyst- wych władz. Wynik ten n.;e jest porażka klasy wroską parti<i socjalisty1;zllą stoia 
Walne Zebranie Koła Grodzkiego kich świadomych członków Z wiąz- Przewodniczącym Koła. rost.-il to\v, rol>otnicz.ej, gidy~ fro.11 t kdowo-<le- nast~pujące naczelne zada.n!a: 1) 
PZbWP w Łodzi. ku momel!ty prywatnych ambicyjek Słal\oiński Wincenty, wojewódzkl se- mokratyczny u.,,y-sk3l B milionów kansekwentr1a walka przcrh-"ko 

•Obrady zagaił prezes ustępującego i rozgrywek, powinno dominować krctarz 1•ps, Do Z<u:z~;Iu :weszli po· gfosóYt. J .::1nakie fakt, że n.:c mlalo w'dt.Szo~.::i l::b;rkaln-0 - kapitalisiy.cz
Zarządu, tow. Zborowski, propanu- poczucie współodpowiedzialności za na~to ??·. ~b. 9hłoazm~k1? Stolar- się ooinl!'n<IĆ wi\:ksze.go sukcesu ttu- nei. która ·ie.,,;t u wladz)'. 2) walka 
jąc w zakończeniu !<wego krótkiego losy pa1'1St\ya .i nar?du oraz śwlato- cz!!'· ~tzb1e,a J.lattau, ?rnolski, ~te: maczy siP. ,.akcja i:i;-zemocy. jalq p,;.l';;iy,;ko •• trzec;ci sf!e", k!ó::\ z 
przemówienia tow. Wincentego Sta- wego po~oJu 1 bezpiec~cń~hva. . ~lmslc~k E5fedn~g,. ~1l.ellc~ński 1 konti-rewoiucja .po<l wodizą ;mi)cr'~- i n'cn:1 W·i~.::i ·do kom~uiizmu zgc<lz.ila 
wińskiego na przewodniczącego ze- Z kolei przedstswic1el.e ustępUF1- Bart~s1 . ~ ~ole-Lens ti tworzą ob. lizmu amcrvkaii~ld"gO z:i.stosc\·.·~ lu s'•• n" rol,.. ll<lF"ciz'~ rr~wa.d.z"C '·!rr> 
b · p b rezyd' fe cycł1 wład• ,,.. ola .złożyli wycz<>rpu o'J KalamaJs'-• "'U""'ak '"'allrenberg ' · - c ' - f · ·" ·~ ' ..... · ·~ · •' v · · " • · 

rama. o wy orze P mm re - „ „... - - · · · · ,..., „. ,... · r ' • w cale.i EuroJ);c Za·chc:l..1iej, Zil~i<l·u- ''-0 mz:lam'I we-.vm1trz k~aj·iJ i do 
rat jdeolo<>iczno • organizacyjny wy jąca sprawozdania z ok1·eru rocznej 
głcsil wic:·prezes Zarządu Główne- dzialalnosci poszczególl1ych wy~zia- Drozd. Prlndisz (senior). 1.;omisję j~c oa tcren;e Wioch o%r~ie w <?k-ł koaflikta 11..i teren-\~ m:ętl.zyn;'.rodo-
!?o,· brodąc,.· 1·ednocześnie prezesem łów i ag.en .. d' po c. zy.m P. rz,ewodn1czą-. Rewizyjną wybrano w sklad7.ie ob. CJi katoH..:l:iei". YłYP' 31 wnik„ nr~c.::-iw'rn wl"-c'~r.!u 
-· " . ob.: Madej, Zborowski, Stolarski, . I \'I! ·~r <l ni ·, ' „ r· . '· : ,, u" •.. 
Okręgu PZbWP - tow. Antoni Lao. c:; IComiSJl RcWlZYJneJ •. ,o,v. ?.!Ia~_eJ Soinkiewicz. Spychała. Wres.zc:e do \V tym stanie rze„;z:v dcbycze de- .

1
.: o ..... l 0 •. ·°Ktt. Za,,ioo•1•.f?1"0 1 pe: 

W zwięzłym i rzeczowym przemó- Stanisław, po odczyta•mu pr?!okow Komisji Weryfikacyjnej wybrani zo .. m~kratyc:me ' woln~C:o\';'e ~a p0- j .1.'y.cc · 1· ~r<~:1o_m:cwo ~ „,r r:.a::::rJ~V~J 
wienlu Z\\•rócił tow. Lao szczególną z.~iok0n~nych przez. Kom!!:J~ m<:pr.'k- stali ob. ob.: Prnszyi':~ki, Chlebosz, wazne zagtożony. Z wyoo„ów 13 c.1:z~ś,,J~.~L1'~.~l .'1:e.1~c~L"i~}-• ~?·ZY~~
uwagę na konkretne sprecyzowanie CJl zgłosił WaJ.?emu Zeb~amu wmo- Prz.vbylski, Rżewslti, Staslcowa, Nie· kwietnia wy.nri.kaia jas:n. o w~'h'czne 1n·CJ al.a .''·e.k ..,.go ''-~.P·~.i„„. lc~z sz„o 
praw i obowiązków członków orga- sek o udzieleme ust~uJącym wla- dz.ielski. Skotnicki. dla włosicieg-0 rudi:rJ ro'hotnicze~-0: dz:1cCJ nteresom nar<;:rn. 
nizacji, która jest i powinna być a- dzom Koła absolutorium. f , b f • d kt 1 

partyjna, ale nie apolityczna. Pr~y Odczy~~ne ilprawo~ania . spow~: Na zakończenie obrad Walny aszyzm ,. .:inty aszvzm, h: Y a- / Włoska ~,artia socJa!ls.tycz.na pO• 

gremialnym aplauzie zebranych mo· dowały zywą, P.ełną, widomeJ. tr0Sk1 ~jazd przyjął rezolucję. oraz uch~''a- tura bn!iuazJ! 1110 ~~mokracJa ludo- winna \lryster.ować w obrorr.e nicza• 
wca zauważył. -że szczególnie obec- 0 ?obro orgamzac31 _ dysJn:sJ~. po llł. szereg organizacyjnych v:mos- ,..„~, Wl>lll3 lun pokoJ, chaos_ ekono-1 l1Y.lnośei kraju, pokoju 1 konstytucii 
nie w okTesie wzmożonych wysil· której Walne Zebranie udzielił<? u· skow. :memy, prowadzący do spa<lku pro- rei>ublik:iń"kipi 
kó,;, całego narodu w kierunku jal~ stępującym władzom absolutoriwn, d.u~ji, !ul> też un-0nnowan!e gospo- · · · 
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· Ro bot~~cy w . Au~tralii Niedorze·czne pogłoski o przyłączeniu Głos b. wi-:tniów 
tlOtidaryzu:ą ntę h d „ • trefy 11· ,. do ZSRR (Rezolucjo łódzkiego zjazdu) 

z patr:otami greckimi msc o Al8J iem e• Zeb!·ani w da:u 6 czerwca br. na 
LONDYN (PAP) - Agencja I n u Walnym Zgromadz:miu członkowie 

Reutera dotlO{;i, że robotnicy por- .... ... Koła Łódzkiego FZbWP - pomni 
llł.lli:." »a n „ .... ar ·' -=-o l'lfi. o••· •;,.fe„„ walki z hitleryzmem i przebytych 

towi w Melbourne (Australia) ~"FJllS..., Cze •e ••• JL. ~ ._, _..., „ ~._., cierpieii w obozach oraz milionów 
odmówili wszelkiej pracy przy ofiar złożonych przez Naród Polski 
ładowaniu i pilotowaniu statku MOSKWA (PAP) - Jak komuni- ke na czele, którzy dali wyraz Sokołowskiego na szerzone przez w walce 0 Wolność i Dcmokracj~ -

kuje agencja TASS, dowódca na. szczeremu zadowoleniu, jakie ,„„_ kola reakc'"jne z wyraźnym celem c' ~·alaJ·ą· 
11roclcie 110 ,,Chelatros" na znak ·J J u 11 " · 
15 u czelny radzieckiej strefy okupacyj- wołały w narodzie niemieckim os- wywołania niepokoju w narodzie l) Jak dotychczas _ nie szczędzić 
protestu przeciwko egzekucjom nej w Niemczech. marszałek Soko- tetnie zarządzenia władz radziec_ niemieckim pogłoski, jakoby: sił i pracy w dziele odbudowy Oj-
czlonków związków zawodowych łc~v~k~ przyj.~l nied?\Y.n~ przedsta_ kich. . . a) Rada Ludowa miała być pierw- czyzny i realizować na każdym od-

.. w1c1eh partu chrzesc13ansko-demo- W toku rozmowy przedstaw1c1e- szym lcrokiem clo utworzenia ki ero. h 1 s j Pl 
w Grec)I. lkratycznej (CDU) z Ottonem Nusch-lle CDU zwrócili uwagę marszałka wanej przez komunistów jednej g~!~~d~c~~ ony przez em an 

wspólnej partii strefy wschodniej. 

Prowokacje angielskiego wywiadu 
2) Dążyć do ugrwitowania brater· 

b) Związek Radziecki zamierzał skiej wspólnoty narodów słowiai"1-
oddzlelić stref~ wschotlnią ocl in· skicli i w.~zrtkith Jnllycł\ nnrod6w 
byd1 rlein Wehiic(;kłch ł w tej lub mnujących pokój oraz czynnie prze. 
innej formie przyłączyć do Rosji. ciwdziałać wszelkim imperialistycz

(Dokończeme ze strony 1-szej) c) Radzieckie władze okupacyjne nym zakmom podżegaczy wojen. 
nie zamierzały zezwolić na przepro- nych. 

Onla 23 kwietnia br. ~twierdza Jcomu
ntkat agencji TASS - ame~yka1islci na
czelnllc portu brcmcńslclcgo Klcmm za
prosił pp!lt. Tasojewa do siel>io do clomn 
na kolację. 

Po kolacji. spo:.iylej w tow:i.rzy•twic 
kilim niezr.;tnycl1 Tasojewow; mężczyzn, 
ltl~mm zaproponował przejażliżl" ę auta
mi. W samochodzie dwaj osobnicy, !ctó
rzy wsie<lll razem z TasoJewym zwi:;z.ali 
mu nleoczeldw:lnie r~ce I wl>rcw jego 
ł>rotestom, pxiewie~Ji do angielsl:leJ stre
fy okupacyjnej. skąd o świcie samolo

_ tem odstawill do Londynu. 

Samolot marsz. Montgomery 
no usługach wywiadu 

z rozmów prowadzonych w samolocie 
'\'asojew zrozumiał, że znajduje się w rę
kach wywiallu anglelslciego. •.rowarzyszą
cy mu ludzie przel;;onywall i:o pi-zaz ca
ły czas pouróży, że w Anglii b<:dZle mu 
lepie.I niż w Zwi<Jzku Radzieckim. 
Przypuszczając widocznie, :.:e ·.rasojew 

potrafi IlJlleżycie ocenić „wysoki za· 
~zczyt" jaki go spotkał, jeden z Angli
ków oświ:lllczyl mu, ~e znajduje się na 
umolocie marszałka lUontgomerry. 

W Londynie TasoJewa. przewieziono do 
mtcszkanl:l, należącego clo Jntelllgence 
Service przy Bishop I~ing5xo:i.cl 16-23, 

gdzie dniem 1 no~ą strzegli go dwaj Jcownil<lem rnllziecklm, porwanym przez wadzenie demokratycznych wyl>o. 3) Wyrazie hołd i uznanie narodom 
strażnicy. Anglików 1 Amerykanów w Bremie rów w strefie wschodniej, lub co- walczacym. 0 wolność i demokrację 

N , b . i iirosił o skomunikowanie go z am basa- najmniej chciały odroczyć je na czns orn;~ i);:zeslać boJ· ownikom Hh:izpanil, 
Omowy gro·i y I tortury 11ą 1·adzlec1"" "' Londynie. n1·cokre'·l n 1 r. Policjant :mgiohltl m 55 iaproponował · s 0 y. Grecji, Palestyny, Indonezji i wszy-

w micszk:miu przy Bishop liingsroad mu tt)lrZt>Jml<! swe uslul:"i, lecz nmiost Marszałek Sokołowski stwierdzi! stkich ludów kolonialnych brater· 
TasoJewa l>ez przerwy odwictlzall agenci do am11asally radzlerklej odprowatltil go kategorycznie, że w pogłoskach skic IJOzdrowienle. 
anglehcy. znający j'IZYl< rosyjski. J:tórzy do wl~z!~nl:. przy ul. Broon Green l~. ' h h 6 d 
prT.ekonywall go, fo llowlulen zostać w Prze:< raly er.as pobytu w wl~zl~nlu- •YC ' szerzonyc przez wrog w e- 4) Jak najkategoryczniej zaprote
An;flll 1 walrzr.:: pruciv:ko władzy ra· 011 G do ~o maja pplk. Tasojew domagał mokracji, nie ma ani krzty prawdy. stować przeciwko wszelkim zaku
dziccldej. sil;' slcontal:towan!a 1:0 z ambasatlą ra- Polityka Związku Radzieckiego wo. ~om i"mperializmu mi"d:>:yn~'·odo'"e-

zasy]>ywano go Iltcraturą autyradzicc- dzicc;k:i w Lomlynle, agenci angielscy na- bee N·emiec o'w"adczył marsza .., ..u. ... 

ką. Agenci nn!;iel.;cy przelconywall Ta- tomlast nakłaniali go, by nie wracał do ł k 1 
- - " hn1 

• - go na odwiecznie polskie Ziemie 
sojewa, V.e władze radzieckie uznały go ZSRR I 1101lplsa1 potlsuw::ną mu dekla· e - - jest powszec ie znana. Zachodnie, zagospodarowane wysil-
za zdrajcę !:'dyż Foreign Office opubliko- rację, a ponieważ Tisojew odmawiał leli Z111ierza ona do utworzenia. w Idem polsl-J.cgo ludu pracuJ·a.cego--i 
wał komunik;it, i;tt"Jicrd:zający że przybJ·J żądaniu, rozwścieczeni agenci kllkakrot· N. 1 · d lite d 1 
on dobrowolnie do Anglii 1 jest ucbodź· nie srodze go pobili. iemczec 1 Je no go, emo.cra- alatego w.zmóc swoje wysiH>i w kie-
cą politycznym. Tymcza~em cała Jtlstoria nabiera.la co· tycznego i pokojowego państwa, O- runku utrzymania tych ziem raz na 
Groźbą, ~z1mtażom i stosowaniem prze- raz wiQkszego rozgłosu. Dojrzewał skan· parte~o na zasadach, sformułowa- zawsze przy Polsce i stworzeni.a 

mocy przedst1wiciele władz angielskich dal, kt6rc10 wladze angielskie pra~nęly lnych w uchwałach Konferencji \"łasn<> pacn po.staw do ich pełnego 
usiłowali skłonić Tasojewa do podpisania uniknąć. Widząc, że uknuta przez nie p d ki j .v „ .,, 
deklaracji, poltrywające.1 się z lrnmunl· J,lrowokacja spalia na panewce, zwolniły ocz ams e • gospodarczego i politycznego roz-
katem Foreign omce, jednakźc Tasojew one ppłk. Tasojewa z więzienia, i odsta· \Vszelkie pogłoski o przyłączeniu woju. Ponadto stwierdzić, że Ziemie 
kategorycznie odmawiał podpisania ja· 'vlły do Berlina. strefy wschodniej do Rosji są nie- zachodnie w polskim ręku, to nic 
l<lejl•olwick deklaracji l domacał_ się Oburzający gwałt, zastosowany dorzecznym oszczerstwem. t lk · · dl ł <-· p 1 
&l•ontaktowanla go z ambasadą radziecką wobec o.l'icera ra.dzie~kiego -stwier y ·o gwarancja mepo eg OM:l o -
w Londynie. • • ski, ale również pokoju i bezpieczeli-

dza na zakonczenie agencja TASS- K b' d b . . stwa światowego. 
Nieudana ucieczko 11.le może ujść bezkarnie. a~entom o rety z o YWOJQ zowod Wobec powyżSzego pot"pić wy· 

, wywiadu anglo • amerykawilaego. • . -. 
Dnia 6 maja, zmyliwszy czujnosć strze-, Odpowiedzialno~ć za. ich zbrodni- Zokonczeme 12-go kursu szwaczek stąpil!nie Pap'.eża w liście pasterskim 

gących go Angllliów, ppłk. TasoJew wy- czą dział:i.lnoiić ponoszą anglo-ame- do biskupów niemieckich. kwestio· 
~;~:a!~ ~.1;,~r'm.~i~~ze:::t:1 ~~ic~a z~~~~~ rykańskic władze wojskowe w Niem W świetlicy 3-go Ośrodka Konfe nuj11ce nasze prawa do odwiec7.11ie 

h polskich Ziem Z~chodnich i bior~~e 
nego tłumu o~wiadczył, :tł! jest podpuł· czec • kcyjnego w Lodzi odbyła s~ę uro- w obronę hitlerowskich przestępców 

--------------------- czystość, związana z zakończeniem wojennych. W związku z tym - za-

Roczny plau w 11 miesięcy! / 
kursu przy.si.)osobienia przemysło- apelować do katolickiego ducho

wiei1stwa polskiego o jasne i szybkie -
Wyróżnienie przodowników pracy 

wego dla szwaczek mot<>rowych. sprecyzowanie swego stanowiska w 
Kurs tn.vał 6 tygodni i wzięło w sprawie listu papieskiego. 

nim udział 30 osób. 5) Stać nieugięcie pod sztandara- -
mi PZbWP i walczyć o pełne wy· 

Jest to już 12-ty kurs przyspc- zwolenle i dobrobyt najszer.>zych 
sÓbiema zawodowego na terenie m:ls ludowych. Uroczystość robotników PZPB Nr 1 · 
Lodzi, zorganizowany przez prze-

1
·--------------

(O). Wczoraj w Robotniczym Do· 1 Następnie przemawiał prz.cdstaw.i. 
mu Ku.ltul'y przy PZPB Nr 1 odby- ciel OKZZ, poruszając zagad..11ienia, 
ła s!ę uroci:y:;teś{, rozdanb nn~rótl związane ;: ogóli1ą sytuacją politycz
zwycięzcom w IV etap~e wy&cl:;u I n;i i gospodarczą naszego państwa. 
priiey. W imienlu inzc.·dou'llików pr:i.cy 

Na sali zgromadzLło siG wielu glc:s 7..abr~!a tow. Swifani:;,k Bront. 
„Szajblerowców'", przybyli także sława. "\.V !>ezpo.;rcdr.l ,·pcsób na
przedstawiciele OkrGgowej Komisji ltreślih (l]J:l. zn.dania, jakie ciążą 
Zwiqzków Zawodowych i partii po- szczegi>lnie na przodownilm i1racy. 
litycznych. Wf.ród zebranych pano· Stwierdziła również. że jakkolwiek 
wał eżywiony, miły nastrój. jest jeszcze wiele do zrobienia. to 
Uroczystość zagaił wice-p:·zewcd- ogólna sytuacja no odcinku produk

niczący Rady Zakładowej PZPB cji stale się polep~za. Na zakońl'2e· 
Nr 1 - toi:-1. Kargiel. Do prezydium nie zwróciła się z apelem do wszy. 
powołani zostali pr.::·~dstav,·ic!cle stkich pracownikó v, aby dołożyli 
OKZZ, partii politycznych oraz kii· S\~·nich starań we wspólnym dziele 
ka osób spośród przodow:iików pra- z>;;'li.t:kszcnia produkcji włóltiennl-
~ . ~~ . 

Pierwszy przemawiał 1.ow. dyr. W dalszym ciągu przemawiali se. 
Pogofiski omawiaj~c znaczenie wspót kretarz Dzielnicy Fabrycznej PPR
zay;odniclwa prac:;·. tow. Kulei::za i sekretarz DzieL>licy 

PZPB Nr 1 postawiły sobie za za- PPS im. Bnrlickiego - tow. Grze
danie podniesienie jakości produkcji siak: Obydwaj '" przemówieniach 
ornz wykonanie pło.nu rocm::!r;o w S\\·oich kładli nacisk na umiejętnie 
clągu 11 miesięcy. Din \Vykonania zużyty wysiłek pr:>:y pracy, oraz na 
tego zagarbicnia li:;lerovvnictwo 7.n- pełne wykorzystanle ośmio·godzinnc 
kładów czyni m. in. starnnia by go dnia roboczego przy zwiększeniu 
wszyst.kich fachowców, np. tkaczy. dyscypliny prac;. W konkluzji 
pracujących na innych oddziałach, stwierdzili, że tylko przez wspólny, 
zatrudnić napowrót przy ich wlaści- zorganizttwa.uy wysiłek przyspieszy. 
wych warsztatach pracy. • my podniesienie stopy życiowej dla 

uas i następnych pokoleń. mysł konfekcyJny. W ten sposób OM TUR OWCU Łodzi 
Następnie odbyło siQ uroczyste naszemu miastu 1.)rzybylo 360 pra- • • 

wręczenie nagród, dyplomów j od- . . . . • na drodze 
znak przodownikom pracy. Nagro. cown1c, posiadaJących pełne kwa-
dzone zostały 144 osoby. lifikacje zawodowe. do jedn9ści młodzieży 
Spośród nich wyróżniają się: Uroczystość zakończenia kursu W dniu wcz6rajszym odby!u się 

świtaniuk: Bronlslawa, która zwy- . L d 1 1 1 -..·T.r O"fTUR 
ciężyła · w pięciu etapach wy~cigu została zorgaruzowana przez same w o zi w o rn u m .. n. 1, , dru 
pracy otrzymując I nagródy, Pau· kursistk;·. Na program złożyły się ga łódzka konferencja szkolnego 
zcwicz Wacława - zwyciqżyla , w referaty \vyl"7łoszone przez trzy aktywu młodzie:isy OM'i'UR-owej. 
czterech etapach zdobywaJąc row- . ' . 0 Zgromadziła ona. delegatów 40 kół. 
nież I nagrody, Gorąca Helena - uczeslmczki kursu na temat zadań W konferencji wzięli udział przed. 
zwycięiyla w sześciu etapuch 7.doby- kursu jak również aktualnych za_ stawiciele Łódzkiego Komitetu Je· 
wają? I i II mi~j~ca, Krzyno'Y~k aadnień "Życi obot '<: . r- dności Młodzieży i delegaci kół bra 
Stanisława zwycięzyla w szesc1u 0 

• a r n~ zego 1 po 1 tnie· oro-auiza.c "i ZW1~f KC OM 
etapach uzyskując I miejsca, D1;1l>is tyki m1ędz:>'llarodoweJ. TU:J. rep~ezento~vał sekr. t 

17 
w czterech etapach zdobyła I i II Część of;·cjalną zakończyło rozda 1 • t . ,,... · S 1 . e arz „e. 
miejsca, oraz Kodyl, która równfeż . , . . neraulj' c:w. ~· a om. 
w czterech etapach otrzymała I i II me nagród szescm naJlepszym. u. .~o _pow1_?i;mac!1 przez przedsta
negrody. . . . : . czestniczkom kursu. I-szą nagrodę ~'lcreh LKJ i WI~ PPS, referat po

Po rozdamu _nagrod w_ m11~nm otrzymala Murowańska Euaenia htyczny wygłosił sekr. MK. OM 
Rady 2akładoweJ przemówił krotko . 0 

• ' TUR tow. Kaz. Szwemherg zaś re 
fow; Kar~i~: wyr~~!ł on i~adzicj~: że II-g~, nagrodę - ~1eczko Halin~, ferat org~uizacyjno-spra~·~zduw: 
cor„z wi('.,_szu l.c~b~ pracown~l,ów ill-ci:i nagrodę MaJeWSka Stam- czy tow. Jozefowiez Następni 
PZ~.B. Nr 1 prz.y.stąP.1 do wspołza. sława. Dyrekcja 3-go Ośrodka zwinęła się d"SkUSJ: 1 t' e.rl°,:-
v:oomctwa o zdobycie zaszczytnego · . . , ~ a, :" r oreJ ,. 
tytułu przodownika pi-acy. Konf. ufundowała szereg warto- c.zm akt~n~c1 po~ln-~slali potrze. 

Na za!w:'1czenie uroczystości ze- ściowych ksiażek. bQ :vzmo~erua wysiłkow w kierun-
spół śwlctl!cowy zakładów wylrnnal V\Tyst p rly.st. 1 . lku JaknaJszybszego pełnego zje-
s;;tukę p. t. .,Pan inspektor -przy- ~ Y a :yc2:1:e za muczy_ dnoczenia całej zorganizowanej 
szedł". ły tę rmłą uroczystosc. młodZ:·eży polskiej. 

niec, tak świetnie umie jej dotrzymać kroku w tańcu. A tak liczył już na nią ... Czy to już nic będzie 
Naturalnie inne pary poszły też za ich przykła- temu końca? 

- Owszem, ale jak się wykręci - obiecywał Rat
terer, ~miejąc się. - Tylko w ten sposób można za
trzymać. 

Ale nadszedł kelner i Highby zaczął się dopyty
wać, co kto będzie jadl:. Hortensja, pragnąc rozto
czyć cały swój po·wab, stanęła na środku i udawała 
starego, osiwiałego niedźwiedzia, chodzącego na tyl
nych łapach. Robiła to zabawnie i z wielkim wdzię
kiem. Sparser, widząc ją samą stojącą nn środku 
sali, podbiegł do niej i żeby zwrócić na siebie jej 
uwagę, zaczął naśladować ruchy Hortensji. Wcale 
zręcznie to robił i Hortensja bez namysłu podała nm. 
rękę. Ruszyli żywo w takt one-stPpa. 

Rozkochany Clyde nie był dóbrym tancerzem 
i posmutniał od rnz~1, nękany zazdrością. U\'.'ażał, że 
to z jej strony wcale niepięknie tak go porzuclć i to 
na samym p()czątku zab.'.1wy. Ona zaś, zadowolona 
z nowej konkiety, nie zwracała wcale uwagi na Cly
da. Sparser to zup2łnie co innego, elegancki młodzie-

dem, każdy chłopiec złapał swą przyjaciółkę, tylko W~eszcie, .widząc, że wszyscy zebrali się przy sto· 
Laura pozostała dla Clyda, który wcale za nią nie łach, l ostatnia para przestała ta11czyć, stanął z boku, 
przepadał. Żeby chociaż była ładniejsza. Miała taką blady i p~nury z obojętną pozornie miną. Laura, któ
pucołowatą twarz z małymi oczkami ... Clyde. niezbyt ra zaU\vazyła jego wściekłość i domyśliła się powo
utalentowany do tańca. wykonywał prawidłoweg~ dów, podeszła do Tiny, i zaczęły coś ze sobą szeptać. 
one-stepa, oni zaś rozbawieni przeginali się, prze-• Nareszcie Hortensja spostrzegła posępną minę 
chyiali, balansowali. Clyda i zbliżyła się do niego tanecznym krokiem. 

Clyde nie tracił z oczu swej ukochanej i nurto- - Ach, jak cudownie się tańczy - zaczeła. -
wany bezsilną Yvf.ciekłością \Vidział, że Sparser przy- ja lubię taf1czyć przy takiej muzyce... · 
ciskał mocno Hortensję do siebie i patrzył jej prosto - Wierzę, cudownie,· ale tylko dla pani - od-
w oczy. A ona na to pozwalała ... Uczuł ciężar ołowiu rzekł Clyde, palony zazdrością i bólE:m. 
w sercu. Czyż to możliwe, żeby jej podobał się ten - Też, niby o co chodzi? - zapytała zniżonyl'l'l 
łobuz? Chyba tllateg0, że miał samochód. A przecież i obrażonym tonem, udając że nic nic rozumie. _ 
obiecała być dobrą dla Clyda... Zaczynał pojmcwać Pl'zecież nie będzie się pan chyba gniewał za to, że 
jej płochość. zaczynał rozumieć, że jest dla niej obo- potańczyłam troszkę. Ależ to idiotyczne! Dlaczego 
j~tny. Chciał się zdobyć na jakiś gwałtowny czyn - pan nie zbliżył się pierwszy i nle zatańczył ze mną? 
zatrzymać tańce i odebrać ją Sparserowi. Ale nie Przecież nie mogłam mu odmówić. 
mó,Etł tego uczynić, dopóki płyta się nie skończy. - Ależ naturalnie, że pani nie mogła mu odmó
. Wreszcie nadszedł kelner z tacą i ustawił coctaile. wić - odparł Clydc z ironią również cichym gło
piwo i sandwicze na tr:zech małych stolikach, k~:óre sem, gdyż oboje nie dicicli. żeby ktoś słyszał ich roz
przystawił do siebie. ' mowę. -Ale musiała pani koniecznie leżec w je•to 

Ws&yscy prócz Hortensji i Sparsera - co zauwa- objęciu i \\·lepiać w niego oczy. musiała pani· k~· 
żył Clyde - przestali tańczyć i zbliżyli się do stołów. niecznie, co - gorączkował siq. -- Może pani pode, 

Kokietka bez serca! Nic a nic o niego nie dba! I to że to nieprawda? Nie, nie powie pani tego, bo ~am 
teraz, gdy zdawało się, że zaczyna się do niego prze- widziałem! 
konywać, gdy przyjęła od niego ten płaszcz. Niech 
więc idzie do diabła. On jej pokaże!. .. d. c. n 
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~by zu,yciężac, trzeba unzieć strzelać 1 

eo1 nla (W-wa)orlKS 4:2 (2:1) 
Bramki dla Polonii zdobyli: Wfr 

czy(lskl -- 2, Wofosz i Szularz - ;:io 
jednej. Dla LKS: Łącz i Janecze!;:~ 
_Skład Pclonji: Borucz, Pruski, 

G1erwatO\VSki, Sz::zawiński, Wiś
nie\\':;;:i, Brzozowski. Łabęda, W.il
czynski, Wołosz, Szularz i Ochma!i
ski. 

Sluacl LK~l-.1: Szczurzyński, Wło
darczyk, Kopera, Łuć r. Karole!;, 
Sołtysiewski. Hogendor.f, Baran, Jn
neczek, Pietrzak i l:..ltcz. 

?ubllcz1vJsc: ponad ·12 tys. 
r-"ł. Na początku spot-

~~l'.l ;1 kania nic nie wró. 
WJ . - żyło, że ŁKS zej-
\'" . '• dzic· z boiska, jako 
~ zespół pokonany. 

o ~ Łodzianie' grali 
- . . ppokojnie i ju<i w 

~ r1krwszych minu-
0 tach mieli iliczne 

okazje do uzyska. 
nia ·p.rowadzenia. Ale okres ładnej 
gry, Jak zwykle. hwał zbyt krótko. 

umiał wykorzystać odpcw1ed.n: moment, , W ataku najwiecej podoba! .się ruun 
aby Wl'slać w bój swego pa1·lncra. Cza- \Vilczyń.ski. . . 
sami <!nawało się to i Baranowi. ale nie ::11ecz sędziował ba.rdzo niezdecydowanie 
zawsze.. p. Da.bert z Poznania. 

Wczo•·aj dość ti·oskliw'.!e 1.aoplekowal I 
się Baranem lewy pomocnik _ Brzozow- .PRZ~BIEG GRY 
ski i tylk-0 od cznsu warszawl~nln pozwa- L~ za~yna gre Pod. wiatr. . 
lał mu in swobodny galop j J~.<: w pienyszych =utach p1lka. we-

. drUJ!iC od nogi do nogi toczy się do Ba-
• . rana który -0 ułamek .sekundy za. późno 

. SE:N.'iiY RYCI:RZ . decy'dujc się na strzał. Pieii\VS23. oka.zj.i 
_Hogenc.ort na skrzydle czu!. blfl wyrnź- jest wiPC zma.rnowuna. 

nie c~co, mnjąc za prz:cc.nvnika G1erwa- za chWiie na.st~puje druga. Zrunleszanie 
t.owsk1.eg~. Po prz~rw1e .1'l:og<;_ndorf po pod brmokQ, Polonii. Strzela z kilku me· 
odnies:emu lrnntt1zJ1 raczcJ sfa,yst-0wał. trów Lącz, ale •.. w aut! 

P1-zez cały ten czas wyr~na przewnga 
NASZA RADA łodzian. 

At:>.k.cm. jak zw;-it!e kier•ował Jane- Polonia nte moż-e dojść do głosu. 
czek. I wlaśnie o tym pilka1·zu nale:i;y Dopiero w 10 ru!n. notujemy Pierwszy 
najwię<!ej napisać. Janeczek. to z Jednej groźny moment pod bramki.!. LKS-u. Szczu 
strony wicher w ataku lcd7.lan, z drngiej r~yński wypuszcza piłko z rQJc Do pu.-stej 
- zawodnik, J~tóry często wstrzymuje bra.mki strzela Woło.sz. Tu stal na postc
al<cjc. Nic jest to wina tego najbardziej runku Kopera. który z linii bramk! wybił 
możo ambitnego w zespole łodzian-pił- piłkę w pole. 
karu. Nikt nie zaprzeczy, że zawodnik W .20 min. Szularz ucieka. Luciowi. Po. 
ten ja.st słabo wys-..kol-0ny teclmicznle, co daje piłkę do środka. Pod brumkfl. gospo-

dnl j darzy miga lłls nóg. Szczurzyński lekko-mu :i:nacz..".l1e utru a grę. Janeczek est my«Inie wybiega z bramki. Strzał Wilczyń 

lilia, lida, lilia 
Niedzielne rozgrywki ligowe przy.I \V:i.rszawa _ . 

niosły jedną tylko niespodziankę L~GIA - Al~ ~:1(2.0) 
większego kalibru - zwycięstwo Bramki c1la. zwyc1ęzco'..v ~dobyli: 
pczna11skich kolejarzy nad Polonią I Cyg:mik (z karnego), Goxsk1, Mor
bytomską, wywalczone na gorącym\ darski i Sz~·mański - PO I, dla AKS 
terenie bytomian. - Cllol!JW:t. 

Oto wyniki: Chorzów 

Kraków. 
RUCH - RYl\IER 5:1(2:1) 

GARBARNIA-WIDZEW 2:1 
W ineczu o mistrzostwo Ligi Ruch 
pckonał Rymer (Rybnik) 5:1(2:1). 

Bramki dla. Garbarni zdobyli: Gó· Bmmki dla zwycięzców str21ellli 
recki l Ignaczak, dla. Widzewa For - Cle&lik - 2, Kubicki, Alszer i Susz
nalczyk. czyk (z karnego) - po 1, dla Ryme. 

Prowadzenie zdobyła Garbarnia ra - Pierchała. 
już w drugiej minucie gry ze strza. 
lu Góreckiego. Do przerwy wynik 
nie ule1ł zmianie, a gra stała na sla 
bym poziomie. Po zmianie pól Wi· 
dzew uzyskuje przez pierwsze 25 
lninut przewagi:, zdobywając w 1'1 
ininucie wyrównującą bramkę przez 
Fomalczyka· 

W 26 min. po przeboju Nowaka 
pilki: otrzymuje Ignaczak i strzela 
zwycięską bramkę dla Garbarni. 

CRACOVIA - WISŁA 2:0(1:0) 

Bytom 
zzu:: - POLONIA B 2:1(1:0) 

Bramki dla zwycięzców zdobyll 
Anioła - 2, dla. pokonanych Matias 
~ karnego. 

W drużynie ZZK wyróżniło się 
trio obronne oraz Tarka l Anioła w 
ataku. 

Poznai1 
WARTA TAltNOVIA 3:0(1:0) 

Rozegrane w Poznaniu spotkanie 
o mistrzost\";o extra klasy piłkars

Dziewiędziesiąte?ierwsze .. z kol~i kiej między Tarnovią a miejscową 
spotkan!e Wisł~ 1 Cracovu za.kon. Wartą zak01'1czyło się zaslużon)-'111 
czyło się zwycięstwem Craco-."Ii '~ zwycięstwem Warty w stosunku 3:0 
stosunku 2:0(1:0). Bramki zdobyh (1:0). 

Parpan i Róża.nkowski Il. 

SLĄSK-MORAWY 9·7 
WROG Nr 1 

'r~:1 najwlę~szy wróg zespołu bin.toczm
°t'A'.l:1y~h „chaos" !'Z!'bko wkrndł slę po: 
11ownic w ~·ze,·egl loclz.ian. On jest Clów
ł'_1Ylll S:·Prilw·cq wielu pornżek. Drużyna 
LKS nic um:e t:•·ać ze~połowo. Jeszcze 
w polu !dZlc- jej ,iako tako. Im bliżej je
d.'ll!k bramkl przeciwuika, tym bard2-lej 
potlan!a ttają się liC!'\V:::hC i n~.zdokładrLe, 
tym więcej p!łek fntw<: bez.ka:nl~ w po
wietrzu. 

niebezpiecznym przebojowcem. ale in- skiego i piłka grz~źnie w si.atoe. Jest 1:0. 
klinacją do gry córnej rozklinowuje czę- Nowy dreszcz emocji przeszywa widow
sto wiele ply1mie zaczętych akcji. Trud- nie, gdy •w 25 min. strza.I: Wołosza ratuje 
no jest cel.".lle strzelić, gdy pod sami.i poprzeczka. Natycl'Wltastowy lron.tratak 
bramką pHka l,Uk!em opada w najmnleJ gospodarzy końC?.Y sle centr4 Hogendorfa. 
sp1>d2iev;:me miejsce. Wydaje slę nam~ ze Kierunek na. bra.mkę nadaje plłce Plet-
wym. a:rzoną pozycją dla Jan~cz;ka - Jest .lr;:ak, o grubość poprzeczki mija ona. jed- W Katowicach odbył się między- przegrał na pkt· z Katarinacem. 
prawe s:Crzydlo. PilkaTz ten potrzebuje nalt świ:i,tynio !l'o:lcl. narodowy mecz bokserski między Kubica (M) ulegl na pkt. Rade-du.<o przestrzeni, aby z Jeszcze w'ięlcsz~ W minutę pótniej ,elkaeelacy" maj4 e.

1 
k M I 

l•<irz:;śc;ą mógl bronić barw swego ze·· , arug4 okazje do wyrÓwnan!a. Do poda- reprezentacją o ąs a a orawam , macherowi. Długosz (M) \\"YPUnkto_ 
tpołu. nia pótg61;nego. ctart~Je ~ran. Jut, ju:t Z&ko1iczo11y zwycięstwem zespołu \Vał Kulę (1). 

zdawało s_ię, ze dzmb!lie gfCW4 pllkę śląskiecro w stosunku 9:7. Vv drugieJ· walec wagi półśredniej 
t;DA.lliĄ PROBA przed stoJącym bezradnie w bramce Boru • "' • ki · · d • . . w ],l'omocy Karolek ule nabrał 1 nie czem. lecz i .tYI:l razem o. ul.amek sekun- \~ ~s~mce sląs . ej ;vys~ąp1h. wa.! HajeJ: (M:), po cfe~~tow·neJ walce 

uwienymy jui: w to, czy nal>icrzc l:!!:dy- dy B~ran.spoźmł s!Q do piłki. . zawoamcy poznanscy. Kasperczaki zrem1sov.-al ze Szna.idcrcm. Waga 
koLw!cl~ &ybJtośc'.„. i W „7 mm. So!tyszewski podaje piłkę do j Szymura· mieszana: Mitręga (półciężka) zre-

T2k było ). \\'CZJr~J na rnec:z:u z Polo
nią. 

Wl(:,_<zość pcd&t'1 tra~ono na rzec;: prze 
ciwnika \';.;!rntc!' br:.J{u pr<>cyzjl w po
dani:.c11. 'Viclc piłt:;-lc ~zu~~ło v.r pov.rie
t:'zu adr:>-at;i. A dcf P.11.sywa Po1on!I =
l:ala t~ lko r.a tak do~~ sytu~c.Je. Po
aiadnjąc Jer:".' w~·~k-Ok, najczęśc!ej ;:s
blc;.·a?a ,,ebk:ics!a.J.:01n'' z p„:zecl no!a ;ór
ne podDJiia. 

i).tJ!e n3S zaskoczył Soitya.::wEkl. L~wy I JD.lltccz.kat. tel1 Lprzer~cale~0, ,H~e~i0r~· Oczekiwane z dużym zaintereso. misował z Nowara {średnia) pomocnll;: LKS wproY•adzony porai: p:er- cen ro. s rza . ~cza s „ z · yn · ·. · I . . . · . . . . 
\\--zy do dru.lyny ligowej _ zachllwy.wał _ Proti.:adze_mn. dla Polo,nu2~d.obywa W1l- wa~iem spotkame w wadze mus~J Waga ci~zka: Szymura zmusił do 
ri~ na wczorajszy':' meczu, ja1c st:iry. c;.j:,~LS~~z:i.v;pe rqJni>~?i:,if z g~y maj4 go- i\faJdlo~ha z l_{asper~zakiem zakon- kapitulacji Netukę w trzecim star
wytra·wny spe<:jaJis,a .0d pilne>wanla .ąc7. 'spodarw. Polonia. ogranicza. sie tylko do czyło się po ciekaweJ walce zwy- ciu. 
nllt~. Przeprawa .1e~ve,1 s.!i·on:,• atak,~t ;o- w~1lad6w. cięstwem punktowym Czecha. Naj. -----------------lonil po p~zez lmię de.ensyw1'q „o~po- w 10 min. podanie Barana w uliczko - · · „ tk · t d t 
rtar7.;- nli: należała do z.adal1 ant Jatwych la.ple Jnneczek, któi·y z bliskl<'j cxlległo~ci w1ęceJ emocJ.t spo .a~ie o os. ar-
1 pr:::ncrr.nych. i:do))~a wyrówn:inle. Je.ąt 2:2. czyło w czasw drug1eJ rundy, kiedy FRANCJA PRZEGRYWA 

„WODZIREJ" 
Dolem jed~·nie stara? s!Q grać Pietrzak, 

który w plqtcn ata~:u gospodarzy tym :ra
zem "~<!ził rej. On jeden starał r.lę 21a
wlązać kontakt z rc;..,;,"?tą ata!rn. on jeden 

lS"IEOPANOWA, ·y „!lOT" 

w obronie Włodarczy!c przcwyż~zr.ł 
Koperę. . 

LKS posiada •w tym okresie niel'lllczo- to mistrz Polski był niemal równo· Z BELGIĄ 
~"' ilo~ć syturi.cji do podwy-J:szenia wY!li- rzednym orzeciwniklem. BRUKSELA. Rozegrane w 
ku1>01onia natomiast poluje '\\'}Ta.źnie na Bazarnik wygrał na pkt. po pięk. Brukseli międzypaństwowe spotka
o<;J.powilldni moment i w 33 min. z dale- nej i żywiołowej walce li: Beneszem./ nie piłkarskie między reprezentacją 
kiego strzału Wołosza podwJ"'.6SZa '\'.'Ynik Było to naJ'pfokniei"sze spotl-anie Belgii i FrancJ·1· zakończy'o się zwy-do 3:2. a i~a 3 minuty przed końcem Szu. . '< • • • • . • „ 1 

Ian. u!ltala v;ynik dnw. (wł.> drua. Kotlosz w w. p1orkowcj ($1.) c1ęstwem Belgu w stosunku 4:2: 

Na rinqu 

szcz.i.t~zyii.;;.ld w bramce - to ciągle 
wlelka niewiadoma. Sympatyczny ten 
blondyne;c potrall raz obronić fenome· 
nalaą bombt: aby w chwil\l. po tym bez
m:,rślnym wypadem :;;tv:orzyc rJczwykle 

~~~~.n"id;:,acd~Z.Ul'ZYll~" zdradZ~ .często 200 asób oąląda!!!,, 
b~a-s zdr;cydowania 1 sta tu do pili<!. 

~~!::!~{~~~1~~!uu9 ~i!ś. l~rz~~n'.1°11.t„~001tc~!~e~~l_·:,a~ldJ~,:_·~,:;.„ •• ;+z·.·~,:n~~--~t.:r~.~ 1Drużynowe mistrzostwa ~todzl w lekkiej atłetyc e 
efarskim Concordia {Piotrków) wy- ~ ~ „. ·""' ' 
„":rała nieznaczn'e '·· ŁKS-em ,.il sto- ile.iem 0dnosilo si~ VL~st-0 wr=eme, :te Ouwo!an.'.c mistrzostw lekkoaHc-1 i'eszc:?:e potw':er<lziła swą kilasę, )VY &ki (DKS) 13,09 cm, Z) Owczarek ' poza J~oruczcm, bramki ich strzeże ja.kas I ! ) ( sunku 9:7. W drużynie LKS słabiej z!oślim,J. siła. tyczn~"C t w. snootę, o czym pisaliśmy grywai;ic konkurencję te bardzo tau (tiKS) 12,39 cm, 3 Brzóska ŁKS) 
walczyło 4 rezerwowych. Pisarski i Nio llczymy wielu zmarnowanycl1 prze.i \Ye wczo'.aJs.zyun numer'.-e naszego uym wyn.ik!e\'1 - 535 cm. Wyą1ik ten 11.76 cm. 
S ' . 1 1 t• .. d LKS po;:ycj1. uni górnych strzałów nad · t ]' · dbiJ · k I · p l · · k l • 1) p k · ;;a~ia t, { ?<'ZY wystąpiH po luź- popneci.ką. Dwie j<.'Lina.k glówf:i !logen- Pisma, mewą P nvue o · o się na Nowakowa uzys ·a a w lHerws.zym o m:C)o.c u <l pan - es ow-
SZCJ przerwie wykazali bardzo do- dorfa, które :: odległości paru mett·vw mi. frekwencjj ipublic:moś.c; w tJiedz:elG. skoku. \V dm;rl·ej kolejce miała 525 na (ŁKS) 10,69 m, 2) Mcd·erówil1a 
br~,, ~0~1n;G·t eh . _ .. „ • / ~;J!,n °sz~.;1~~~łtie\'::"'. ~~:ł~tn~śJt1;~g~···;t~ By.; n:J.Qż.e. dobrze 6ię sta1o, że na C'll. a w tr.zecici (ostatniej) 531 cm. (AZS) 9,48 cm, 3) Hoimokl (HKS) 

n;\m c. c 111cznc {na p1en,Sz)m J:arzn - mo~ty znale:::; miejsce w s~at- ·stadion \Vi-1\ly -prz~"bylo tylko o- Pawrowski w skoku w dal wobec' S,73 m. 
miejscu zawodnicy ŁKS-u). \ce. " kolo dwustu widzów. którzy byli kont.uzii Kuźm.!cl;fego, n:e mając sil- Rzut os1,czepe:n pa(1 - 1) Pesków-

W w. muszej: Kamiński wygrai . Wl'liONA..'\O KA lOO% świadkami .n'.eudo!nego przeprawa- nei kcnkurencii uzyska! 691 cm. P-0- na 28 38 m, 2) Nowakowa (DKS) 
\vysoko na punkty z Witkowskim. :0~~ nic wypada jednak usprawic- dzani'.l zawodów. A szkoda, że w.la- za· konkursem. zawccJ.nik ten ttzyskat 24,i<i.:m, 3) Stomczewska (DKS) 

Ww. koguciej Stasiak '"'YPunkto- dliwiać brakiem ;;zcześc!a. Wyg1·ywaj~ ci, ,Sn;e 6ami <>rganiza:torzy kłauą na to- 697 cm Niczic stois.u:nkowo wyniki 17 50 m. 
wał zdecydowanie 7. Adamusem. \.V którzy lep:ej orientuiri. się w polu i _po.. P«lki „królowę sportów" ..__ lekko- UZ"skano w pcJ'lniPciu kulę. w kon- 400 .. 111 p~.tlÓ\" _ I) \V·dO"'CZYl' dru"1"ei \'lalce '" J·o"uc1·e; n 0·z· ,.ci-: trafią w7fl,oczy.;tae wszystkie ruida:zaJac,• J ... " ' w ' 0 

" •• ~ 0 

·' "" • "' 1 atlet.vke .. gd"ż. W'"'Iiki u.v.rskane "'rzez ttZ".·ok-ilf!o „, ""·lt-ni'ęc:,, kulą. \F ko·n- («KS) =:~,4 s·~k .. 2) D·.··c.J1to (PKi;,) przegrał na punkty z Brzózką, w .;ię oke:":je. W uzo raj właśn:e Polonia na e - d I , ~ , J • k"ó „ .rn « w „~ "' •• . u uu ~ • 0 
której 2 razy był i1a deskach. ;;a~tn~~za1;i~et~;i~ ~~~Jl· 113 sprzyjają.- za~„·o rncz·,, ' za,~odn.i" w. w nie- {DKS) ·wynikiem 13.09 m„ w żefa;kiej 56,6 sek„ 3) \Vójc':k (łlKS) 57,0 sek. 

W w. piórkowej Pietrzak poddał co warunl<i, lecz z kM.d-ej mO'~liwej poz~·- kt~ryoh lronkurenciach nalezy uwa- - Pesk6w:na 10,69 111.. Ze z.nanych zawod.nlków nie 6!ar-
si~ po pierwszej rundzie Borowskie- cji posy!a!l pill:i na bramk<:. Goście wie- żac za bardzo dobre. \Vy111iki tedm:1czr,~ za·.v-0dó,v: .tował Prywc:- (ŁKS) oraz kont11zio-
mu. ~!~~;,J';; ~c~~~kf0ix!i~;,.e1~ ~~~~~i.csrg; Oodz!nnego opóinie.1tia u:czym nie llJD m. paf1 - 1) Słomczewska wa,ny. Kitźm!~ki (DKS) . .Jaraczewski 

W w. półśredulej Wolosewicz raclyt-.wo '7y1wd::; mog11 zapewnić eobi<' można '.'lsprawfedliwić. B_rak. ~:1for- (DKS) t?,7 sek„ 2) J\foderów111a (AZS) natom!ast „o·gra.n.iczy? się" do rzu-
przegrat na punkty z PietrusewL ~~~~~t,two. 1 plan ten wykonsli na lOO n~a!or:i P~r~ą<l!rnwyclt row.n:ei ob- 12.8 sek„ 3) łfo.;incklówn:i (IiKS) 13.8 tu dyskiem .i 6koku \V dal, uzrsku-
czem. W w. średniej Bonikowski 1 ciąza po_wazm-e ko.uto Ł.OZ.LA. sek. inc \V tych konkurenc'ia~h s!abe wy-
zremi:::ował z Maciejczykiem. N.~·JLEi'SI Zawoay '"'.czc:ai~z.e i:ozpoczęly .s-:e J(}{) m. µa:nów _ 1) Lipowski (AZS) n;!d. 

W w. półcię:lkiej Pisar:;ki wytrał \\" zesuole r:oścl t1rnrdym orzechem do od rnespodzia.lllh."'!. ktoreJ a. utorką by- 11 .. 2 sek .. 2) K•u'n (RKS) 11.3 sek., 
l k 

'

n . zgry-zi<lJ>!n b~·f przedo wszystkim Gierwa- > S' k z d k w~sor? na P.Ut?- !Y. z ·• 0Jnarow- to"-ski - l1a obroni~. któ;:y· orl c1.asu do ·~. iomczews ·a. a\VO ~icz ·a. ta na 3) Pawłowski (DKS) 11.'l sek. 
Cl!. I(. 

sk1m. W \V. ciqzk1e) Stec zdobył dla cza.su niepot~ebnic 11aduży1~! sw~j wagi f•n.sz~1 .pokonała '\Traźn1e swojq tra· Skok w d:ii pa{t _ 1) Nowakowa 
Concordii punkty walkowerem z C9G l,g) w POJe_dYn!>:~ z prztciwn;kiem. dycyina rywalkę - .llloderów:n:i wy- (DKS' ~~- " ") Mod 6 , (HS) Pogromcy Polaków 

mistrzami świata d . d . 1 . 'V pomocy, .1!1.k JUo wspommeltśmy dob I . r ., • 100 . -1 ·- \..,Jl, ,, er \\.Ila • powo u me opuszczenia przez e- : r2c gr:i.I Brzozowski. a dzielnie mu sekun. g1 Y \·, aiąc m. w czasie 12,7 <>ek. 516 cm 3) Sto·ncze\?Sk.a (DKS) 494 
ko.l'Za do walki Kosinskiego. d-0wał na frodku pomocy Wi~niewsk.i. Nowakowa w ~rnku w dal raz ' ' 

PARYŻ. - W finale mistrzostw 
śwista szczypiorniaka reprezentacja 
Szwecji, która pokonała PolskE"J 
14:4 zwyciężyła· drugiego finalistę 
Danię 7:2. Trzecie miejsce zajęla 
Szwajcm:iu bijqc Francję 21:4. DccyduJący ból _.. torze 

Dziś startuje elita kolarska Polski 
Po zakończeniu wy którym zostnwllem dałelrn za sobą swych I 

~cigu Irnla~skiego na 11rzcclwników, którzy kto wie, czy jesz
trasie Warszawa - cze w tej chwfll nie rc;>eruJą swych ro
Praga i 11.1.·aga-\\rar- '~cró,v. 
szawa. w l<tórym Wyścig szosowy - to lo:cr!a. Dziś je· 
jak wiatfomo - n:t- , stcm pir..rwszy, jutro mogę być ostatni -
rodowe zespoły pol- , zwierzał siQ w dalszym ciąg-u ów zawo
sl<lo w t!n.-<yno\vej' dnlk, 
kusyfUrncji zajęły I nie było w tyn1 ani słowa przesady. 
c :r. o 10 we mlcjsca. Sluszuic. Wy,clg szosowy - to Jotcrla. 
zrodzilo !ii~ w l{O- Inaczej jednak przedstawia się sprawa 

lach 'Portowych sluszne pnanie :-który na torze. '.fu decydu.ie już tech.nilm jaz
z dwu startujących zespołów pol~kirh dy, wyti:zyrualość, •zylllrn~ć i nmbłcJa. 
repre:rentuje wyższą kli1sę jazdy. TUR łoclzki chcąc rozwiązać zagadk~ 

D yslmsja 011 dłuższego C'.la\U trwa. i !Jdziełić d_<>~ć wyczerpującej odpowie
Zdania są po<liiclone. I nie pr('.dko dy- du na _pyt„.me, l•tóry z rep:czentn.cyjn~ch 
filtutującc strnny o•iągn'l 11ora·mmicnie, zesµołuw k_~J.usl•ich Polski jeźclzi lepiej. 
ponieważ repr•.·zcntacyjnc drużvny Fol· m·zatl7a clzis na to1·ze helenovtskini wicl
~ki ~tartowaJy w w~·ścigu „W-1'-W" w\ l.<I _w!;f.ci1: lrnlarski na clys1ansfo 12j okrą
dwu odwrotnych Iucnmkach. To jeuno. zen. 

Po di·n~ie wyścl;: szo".o_w~· l>r:.·.Je w so- ,J:tlro przcciwnic.:ir stan:i na '1arcle 
llle wiele pr1o;ł<n·ch nie~µoli:-:i:lnćl< i one <lwie U>iroilov:c drnzyny Polski. 
w 7uacmym ~tnpniu llecy<lują o powo- I no~o1;1 ~ierwszc~o z~~llO~u ~~ouić wi~c 
•lzehiu tego luli Innego Jrntarzn. Np. pe- lu;dą._ • ~p1erat:i, Slcm1nslu, \\ ojcik, Ku· 
chow:" !<01.lo nadko p1·1emycl się llez c!ert l Pietraszcwsk~ .. 
tłefe!>tu J>r~ez llłnżr,:ry odcin~k trasy. Zl•S.lJÓI ten w wyscigu o 11uchar „Gło
I jeśli :rawodnll; t'11<i ule zajmuje czolo· sn Ludu'" startowa! z wa,szawy do Pra· 
wcgo mlejsca, czy;. moźw1 o nim mówić, gl. . . , . 
;ie jr.st r!vm lmbrz;•m„. ł)ru;::t drm.yua narodowa wy,1cuz10 rlzlś 

Słu~.:ni~ .iccl~n ~ aolowJ·ch s1.osowc6w n~ tor łó1lzld w sklatlzle: Iiapi~l;. 'Wr7r
l'o1'':i 1111wirtJzklł. i;cly po hfogu gratulo· ~iń~lti, Nowoc:i:cl-. Wygl~da i Salyga. Ta 
wam. rnn z\"»rkst-:va. ż:i nia .ieFt to je- tlilclna platka llronila barw Polski na 
cl)·ni~ l•i:-o w~·!ąr?:t1 z:wtui;:;, iż pierwszy trasie z Pragi do Warszawy. 
mlnc• !lnie '"~t". Ulntwily ml w tym - Dla widza wyścigi na torz11 mwszc bę
mó„·il szc1.r r~· lrnlar7 - porouzucane na clą hartlzlej lntercsu.jące, ni~ zawody na 
tra5i~ liczne ~zl<łcllm i gwoździe, dzl~kl szosie, ponieważ miast l{rótklego frag-

mentu na finiszu, na touc mam.y i:nolll· 
wo'ć dokładnej obserwo.cJI całego prze. 
biegu rates-o pojedynku, a więc od star
tu aż do mety. 

'\\alka na torze nie należy jeOnak do 
rzcc:1.y łatwy. li.by zwyciężyć, nie wy
starczy mlcc jedynie sile w nogach I 
wrodzoną szybłrnść. 

Sl!!rtnjące drużyny ule odniosą zespo
łowego .zwycięstwa, gdy w szeregach tell 
panować bQdzie chaos, ;dy poszrzegót11I 
iawodnlry post~pować b~dą wbrew ulo
żoneJ zgqry grze talttyc.:nej, polcgóljące.I 
na licznych ucleczlmch poszczególnych 
prze1istawicleli zespołu, lub nagłych zry
wach calej drużyny. 

Dzisiejsi przeciwnicy 7dali już egza· 
ruin ścisłej, zespołowej współpracy. 

Tak jedna, jak i druga stron:i nie tak 
wi~c la.two dadzą sic za.•l<oczyć nieudol
nie wykonanym manewrem swego prze
ciwnika. A to 1>rzemawia za tym, że 
walka h<;clzie niezwylilc wyrównana i 
emocjonująca. 

'.';Je starajmy si~ Jednak przedwczd
nle pr~owldzleć zwyci,?.ców. no1sądn1ej 
zrobimy, je!lli zapamiętamy, że dzlsleJ
sz:v wy!cl;- rozpocznlo o godatnle 19. 

za na~zym po~r<'dnictwem organizato
rzy apelują poił adre~l'm publlczno~ci, 
aby pod.czas wyśclgu nie rzncata na tor 
najdrollniejs~ych nawet przedmiotów, 
:d~·t tempo jazd:v b('cliłc nlewątpllwfe 
dość ostre I o wypatlel' nic trudno. 

C..'11. 
Skok w dal pa.i1ów •·• 1) Paw

łowski (DKS) 691 cm, 2) Kun (PJ<S) 
656 cm. 3) Pokorowski (ŁKS) 653 
cm. 

Pch.r:ięcie kufo pa.nÓ\I' . ._ 1) Grze!--
Warszawa Gdałl k 13:3 

WAR.SZA \VA. Roze.gnmy w War- j ,\V waJLe śre<ln·:~i Kolc~<;1iski zdo
szawie mecz :Pięśdarski mii;-dzy re- ' uy\\'a punkty \valkowercm. 
prez-e11tacin Gdańska : Warszawy, W wadze półci<;7.k'.e.i Archacki 
zak-0i1czrl się wysokim zwyc:ęstwem (W) wvgrywa na punkty z Rudz
reprezentacji ósemk· stojicy w sto- kim (Ol. 
suTJku 13:3. 

1 W. c:eik:l: Koth:<w-·sl:i (W) zno-
Jt!ż. przed mec·zern \Varsz~wa l'l~ jka·tttow~t ,,. dntgiej rundzie ł(ry

wauz1ta 2:0 gdyż gda1\.sz;zan:1c rm:y- szewskiego (G). 
jeohali bez zawodn'ka wagi śred-

1
· Pl -b-.-.--------. 

niei. . vwacv r;q 
Waga musza: Samulewski (O) 2 11.~ d p „ 

r~misuie. z Pa!?ra (\'(arszawa). w I reńor y olsk1 
p1erw~zci mndz:.e g?anszcz~ryln, po- WROCŁAW (PAP) - w ramach 
siat, Pat o re; na. ucsk1 . d.o „8 · I rozegranych we Wrocławiu za wo„ 

War:a koguc'a: Flis;ak \Wa:sz:i.- dów pływackich między mistrzem 
wa) wr:zrywa przez pndt!a11<1e sie PO Polski Piastem (GliY•ice) a AZS-em 
II rundz:c Ge1J1ara (G;Jaii k). 1 (Wrocław) ustanowial10 dY.'ił nowe 

\V. piórkowa: Czartek (Warsi::iwa) lrckordy Polski. 
zw.vcięia na pu:1kty Kuź1n'.1iskiel:"O W biegu na 400 rn st. klas. Krau-
(Gdaiisk). ze (Piast) ustanowił nowy rekord 

( ) czasem 6:19.8. Poprzedni rekord 
\V. lekka: Komud1 Warszawa należący do Kaputka {Giszowiec) 

wygrywa na punkty z Golyńskim lł 6 .i4 6 (Odań„k). ~~k~os19.32'.- , i ustanowiony był· w 

\\'. pólśrednla: Kwiatkowski (G) Drugi rekord ustanowiła sztafeta 
zw'.>·~iężył na p.unkty Janiszewskie- 1m:ska 4xlOO m st. klas. Wrocław, 
go (W). uzyskując czas 5:34,5 



Nr 156 (940)' 

- ~~. i)\Y/.. tal«ł1 l\olMJ ""'·;n .... 4 

_ ·. I Dzień • l.odzi :SR~:..[)=I~@; 
~JJI ~\IJ'J.&1 ~(-~ Telefon: red. dJtumego 144·18 I - · 

PO:SIEDZI.u..TIK 7 CZERWCA 
-.::::----------------------_.:... _______ ......;· • 12.04 Dzieruń1t. 12.25 Pie8nl I•'. f:h<>Jli- W poniedziałek, tln. 7 czerwca, o go• 

dzlnle 17 v1 lokalu Dzielnicy ll"abry~ 
PPS - ul. Wigury 4/6 odbędzie &!ę od• 
prawa sekretarzy i przewodniczących 
kół. 

0 t 'd • I d ~ mi. 12.50 Odnowiedzi na listy. 13.00 „Na 
U SI er qromr i el'Q ; Dz!slejszej nocy dyturnj~ ~ptekl: :;wojską, nuto". 13.20 Odczyt cila matu-

• Kasperktewlcza (Lunanowsl{tego 1), L1· :r;;ystów-. 14.00 Koncert oolistG·w·. H.~o 

TUR lAdz' - "UR Ton•~szo·w 6·20 (0·1) ~l~~1~~0ir~w~vsra~1~~1~::~0<~"i~łr~~: ~~a:~~~~a~.1~~~1~1„:514~ PM~~~-i~; U U lHll • • ska 307), Rychtera (Narutowicza 42). obiaći.owa. 15.ZO (L) „Z clziedziny rac\io-
Xa ponądku dziennym sprawa reorga.o 

ntzacji lt6ł. 
• • · ~embielińskiego (Gdaflska $0), Szyma:ti technil.-.i" - pogadanka. ,10.40 „Prei:en-

R:z:atlko kiedy zdarza stę tak para. ko przy nadzwyczajnym szczęściu sklego <Roklcifl.qk.a 8), !lzll.ndenbucha tujemy sła"-nych artystów '. _1s.oq, Dz1en .• 
lloksalna. sytuacja aby mecz outside tomaszowianie potrafią wywieźć z (Srehrzyńsli:a 67), Zundelewic.za .(Piotr- 11lk. ~6.20 „Geo~f1a. muz~czna . 16AO 
ra. tab"'lt" z J"cj 11!derem decydo·~a·ł ,... dzi b d unkt kowska 25). AudycJa <lla mlodzieżY. 17.00 Muzyka. ka-- · „ .... o o Y wa p y. meralna. 17.30 Przegl11d tygodnia. 17.45 

niemal bczpaśrednlo o spadku i ty- w 12 min. Kraszewski ostrym ~m:lłlJŁmM~ „Radiov.-y U11iwers:ri:et Lttd?WY"· 1,s.00 f lfCJNCERTY. tule ..,.;, " „:. J · .ł st I ni w1 lki j _„, 1 < t!, ~ Kor.cert rozrywltOW}". 13.4<.> ,.Z.'11;.r.tv 
„ ..... s •. rzowsn.un. eszcze mnie„ rza em z e e e "'"eg osc ~ ... ,,,., clwó. r''. 19.00 • „Muzyka. dla ws:zy11U~lch". 

notują krcnik! takich wypadków, zdobyWa wyrównującą bramkę. Po- ' · · ._ ....!:, 20.00 DT.iennik. 21.00 Muzyka ~~ pl'vt. -
aby zespół skazany - wydawało się derwa.ło to tomall'Zo\vian do kontro· !ll.30 Koncert Ch6~ Po~kiego J}ad;a. 

- na. degradację, dekboował najpo- fensywy. W 15 min.' \Vątróbski Il Dz~E~T:od~Of9S~~cy~~l~;~~~plra ~;~ ~~~:.c:-'~i.4~tt~~~~Ą'· z:J2p~~-t~'.:: KONCEi~~·~~~~:~CLXEOl> 
wnżniejszego kandydat!\ no. mistrza. uzyskuje ponownie prowadzenie. „OTELLO" . :Rety.seria. H. SzletyJ'lsk.iG- !!3.00 Ost::.tnie wia.domo~cl. Wtorek 8 1..-zerwca. 0 godz. 20 zo.stan!.a 

A tak właśnie było wczoraj na Znów losy meczu ważą się . i znów go. J1=!!!!'-'!!!!!!!'!!!!'!!!!!!'!!!!!!'!!!!!!'!!ll!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!'!!!!!!!!!l!!*'!!w!!w!!!!!www!!'!!„ "!' .• powtórzo:ry prozram koncertu z urocey:".' 
mtczu TUR Łóllź - TUR To-maszów. obawlamy się, iż łodzianie nie potra- TEATR POWSZECilNl' Ili' t - „ sto•d otw~rcia nowej sali l~iihannon!~ 
Początkowo gra. ukłatlał.a się zgo- fią przełamać passy swycb porażek. Dziś o godz. l9 farsa. !ranc\lilk'ł. 'f-;zq a 1cae ~i'i.1:~i1· R~~~l~lt:ł~1%i:.,,w ;~~'Zyl~~~ 

dnle z „!radycją", t. zn. że łodzianie Ale w 17 min. Kozłows.ld uzyskuje z XV.-go ~yleku „'Mistrz .Piotr Pa.thelin" Pa..'is~wowego Kons~:-watm-itun MU2Y~· 
• n ~ ~,.e I osc1 sy CJI po - wYrO"\VllUJą~ą ram ę. CJ·acl1 1 l:ostiumach z. Strzelce kiego, " „ · · ~ · ~ ' · -ml.cl~ 1°e"l1'czn~ ·1 · · tua. ·• d • , · • b k w rezyseru .T. MerunOWl<::za, w de.J.cora- p R A s Ę ~o „. Łoclz1· P•ogr-~ · P···1·1i No\\·owieJ· 

bramko-wych, lttórych nle umieli wy Jeszcze we wszystko dla tomaszo. z K. Dejmkiem, Rachwalskim i Klosiń· ~.f1;'.fo~1;;;>j,cz;v.n~rinr~:l!cc[~j;~~Jkr~;/, 
korzystać, a tomaszowianie ravzej wia.u stracone. Grają bardziej nerwo ..,!tim w rolach. głównych oraz '!Grzegor..: 

1 SQCJALISJYC~NĄ l:lilety t-przedaje nowa •kasa l<~!lharmonlt 
Pod . -'-' '· ł I„ ·- ' ·-·-. . • D~·nda.ła" Mobem w przekładzie Boya- „ Ad J·L·e · o"' ron1·~{i·~1-'ku clm'n 7 b ..... . 

aniem ..a s,;n:a em "wa.rc ... nego \\O, pop~~Ją, dzies~ątkl błędow, ~eleńsltiego, w reżyserii D. Pietrasz- 1
"' "." '

1 ~ '•"' • w ' ... . 

przy wybitnej pomccy bramkarz:i. ale przemez by-wa.Io juz gorzej!„. kiewim, ''V oprawie scenlczne.1 z. Str~lec HS „ • a w go eh lO-l3• 
łodzian zdobyli prowadzenie (30 m.). W 19 mln. sędzia dyktuje rzut kiego, z s. l.apiń~kim w roli tytułowej, we·----·-= ______________ .._ ______ ._ ___ _, 

Tak j~ by!Mmy przyzwycfujenl karny za foul Wątr6bsklego I na ~~:.en;kJl i P11gowsklm iw rolach głóv.
do nienagannej gi:y TUR-u łódzkie- Bombie.. Egzekwuje go poszkodo
go w polu i bezna.<biejnej dyspozy- wany. Płaski ostry strzał idzlc ob~k 
cji strza.łowej skądinąd shladnie slup.ka.. 
praccjącego napadu, że rrotowi byliś- Lodzia.nie są często pod bramką 
my w przerwie opuścić stadion prze g~cl, ale zn.wodzą strułowo. \V 26 
konaru o zv;ycięstwlc tomaszowian. min. sęd:da, naszym zda.niem zbyt 

Wbrew jet!m.k teJ tradycji TUR pocho1mic, odgwizduje d..-ugi ' skelei 
łód.Atkl po pauzie 11.le tylho nie opadl rzut karny, tym razem za. rękę (na
na siłach, mimo ii: grał pnd wiatr, strzeloną!). Kozłowski · zamienia. ją 
ale a.keje jego nabrały precyzji sta- na. trzecią bramkę dla łodzia.n. 4 
ly się bardzicj nlebczpiecznc. Smó- mln. później ten sam gracz 1>rzerzu
llk, debiutujący na. p1-awym skrzyd. cił piłkę na<l wybiegającym Koma.
Ie, momentami miał zagrania zna- rem 'i podwyższył wynik na 4:2. To
tnicnujące uieprzeci~tay talent. Bom maszowianie za.lamują się. Nie po
ba• mimo li grał z ręką na tembla· trafią przeprowadzić ~ej akcji. 
ku, raz po raz nicp11koił Komara. Tymczasem napór gospodarzy wzra 
Kraszewski n:i. lewej flance stał się sta. Bomba, a. na 2 min. przed koń
dla defensywy t.omaszowia.u nie do cem Smólilt strzał.ami nie do obrony 
utrzyma.ni.a. Ponieważ jednłh."'Ześnie ustalają wynik, 
tyły łodzian potraftły zablokować Sędzi.ował ll· Kowalewski, widzów 
piątkę nfensywną przeciwnika, po około I.OOO osób. 
ąaru minutach stało ri~ ja.sne, że tył 

o 

fłlOZNA I TAKI 
PTC - ZZK 1 :1 ( 1:1) 

Ni.gdy jeszcze z taką niechęcią nie 
sięgałem po pićro, aby napisać spra
wozdanie z zawodów sportowych, 
jak to czyniłem wczoraj po meczu 
piłkarskim o mista:zostwo klasy A· 
rozegranym w Pabiarucach mi~dzy 
łódzkim ZZK a PTC. 

W spotkaniu tym uzyskano wy
nik remi.sowy 1:1 (1:1). 

Zawiódł natomiast kompletnie a
tak. Ani jeden zawodnik z tej linii 
nie potrafił wypracować sobie, lub 
koledze dogodnej sytuacji do strza
łu, lub przypadkowo wałęsającą się 
piłkę na poJ.u karnym skierować na 
bramkę p-.::zeciwnika. O wiele lepiej 
wychodziły już strzały z daleka i 
przy tych Depczyński byl najczę· 
ściej zatrudniony. 

TEATR KOMEDII l\lUZYCZ..._E.J 
' uLUTNIA" 

Piotrkowska 2ł3, tel. 107-:l.'l 
Dziś 1 codziennie „ROSE - MARIE". 

Początek o godz. 19.15. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOUOERZA - Daszyitsklego Sł 
Dziś t codz!ennle o godz. 19.15 farsa 

Noel Cowsrda „SEANS". 

TEATR „OSA" ul. ZACHODNIA N.r łll 
. Telefon 140-0!l 

z powodu przygotowań do otwarcln tea 
tru letniego w ogrodzie i prób general
nych - przedsta.wienle zawieszone. 

TEATR „SYRENA" Traugutta 1 
Dziś jedno przed:rtawieni<i 19,30 k.omedi! 

G. Dregely - „DOBP.ZEl SKRO.TONY 
FRAK" z gościnnym występem Ireny Ho. 
reckiej i Kazlm1crza Szuberta. Kasa czyn 
na r;:ały ~zień. 

ADF.IA - u:, Marszallr.a Stalina l: 
„Zenobia - 18.30, 20.30, niedz. 16.30, 

8At.TYK - ul. Narutowicza 20: 
„Timur i jego drllźyna." ~ 17, l!l, 21, 
niedziele 15. 

BAJKA -· u1. l!'ranclsZkamka s1: 
, ostatni Etap•• - 18, 29.31.l, nledz. 

GDYNIA - Uf. Daszyńsklego ::: 
Program aktualności kraj. 1 zagran. 
Nr 15 - godz. 12, 13 111, 17 18, ID, 
20, 21. 

BEL - ul. Legionów 2jł. 
„Biały Kieł" - 16, 111. 20, med.Z. H. 

MUZA - Ruda Pabianicka: 
„Oflag XXVII" - 18, 20, nłedz. 18. 

POLONIA - ul. Plotrkow!J:a 67: 

P_Alq"ST\VOWE 

ZAKŁADY J.>RZEillY8LU OllE..""lllCZX-EGO „B OR U '.I.' A" 

w ZGIERZU, ul. BNIECHOWSKIEGO Nr SO 

ogbw:ają l'RZETARG 1'-iEOGR.Al\'ICZONl." na. dmitawę 

stali prętowej pełnej 
(ź~lazo zbrojenio\ve) 

wg ni.tej podanych ·wymiarów oraz ilości w kilogramach: 

średnlca 8 m/m - 'kg 42.0-00 
„ 10 ,. „ 52.000 
" 13 •• „ 4.000 

:n.ooo 

" 
" 

16 •' 
18 :' 
20 ,. 
22 ,, 
24 ,. 
26 •• 

.. 
" ., 
,, 
" 
" 

32.000 
55.000 
55.000 
32.000 
37.00-0 

Oferty w zalakowanych lrnpc:·tach z napl.s'żm .,Oferta na do
stawę stall prętowej pełnej" k:erować nal<:~y pcd adl."ooem: Pań· 
stwowe Zakłady Przem. Chem. „Borutu", Zgierz, Wydział Zaopa
trzenia, do dnia 19. 6. r. b., w kt6rym to dniu o godzi.nie W nastą
pi otwarcie ofert w obecn()ści zaint.::rcsowanych osób. 

Do oferty na.1eey do!11.c.zyć kwit na. wpłacone do Narodowego 
Banku Polskiego, O;Lódź, ltonto 120 lub do kasy „Boruty" wadium 
w wysokości 1% oferowanej sumy. 

Finna. za.st::zega. . :!obie pre.wo 11Jep1·zyJęcl3 ofert bez podania 
pr-zyczyn. oraz wybó!' oferenta. bez \v:r,ględu na c'~nę. (PAP 911.) 

Dla zwyltlego widza, szczególnie 
dla pewnej gl'upki .zaślepionych ki
biców przebieg meczu był ciekawy 
i emocjonujący. 

Kilka słów należy również po
śtvięcić sędziemu p. Racięckiemu z 
Łodzi, który prowadził te zawody. 

,życie Emila zoli, goc!Z. 16, 19.ao 21, '----------------------------""""---~ niedz. 13.;!0. 

Denerwowano się, gdy piątka ata. 
ku PTC nie umiała wykorzystać sy· 
tuacji podbramkowych. Ekonomicz
nie oklaskiwano, gdy bramkarz. 
ZZK - Depczy1iski. pięknym chwy
tem zasłonił piłce drogę do swej 
~wiątyni. Cieszono się natomiast, 
gdy Koczewski, Miler Jub Korporo
wicz. gra11 w ten sposób, iż w naj
szczęśliwszym dla nich wypadku 
łldnosiło się wrażenie, że odrabiają 
pańszczyznę. 
Obserwując przebieg meczu w Pa· 

bianicach nasunęły mi się wspom
ui:enia z dawnych lat. Jako młody 
chbpak brałem wówczas uCiział w 
:i.awodach piłkarskich o mistrzostwo 
okręgu i o wejście do Ligi. Zadałem 
więc sobie jedno pytanie: - co bym 
2.I'obil na miejscu piłkarzy PTC, 
gdybym • s~vierdził, że przeciwnik 
mój wyraźnie lekceważy stawkę 
spotkania i niejednokrotnie unika ze 
mną pojedynków o piłkę. Odpo
wiedź była jedna: każdy szanujący 
się sportowiec posiada w danym 
wypacl.h.:i moralne prawo zejścia z 
placu boju. Bo tam, gdzie zaczyna 
się wielka gra" - nie może pyć mo 

' wy "o prawdziwej idei sportowej. 
Szkoda mi było tych młodych, za

palonych piłkarzy P'l'C· którzy nie 
wiele wprawdzie umiejąc walczyli, 
jak [wy o każdą piłkę, dążąc do 
z.wyeięstwa. . . 

Nic oni zresztą ponoszą wmę, ze 
mecz wypadł słabo. 

W zapale walki ci mło?zi. chłOJ.?CY 
nie spostrzegli zapewne, ~e prz~1~v
nik traktuje ich często mepowazi;1e. 
OczY\viście, skoro mowa o przeciw· 
niku, nie otlnosi się to do ws~y~t
l;:ich piłkarzy sympatycznego klwu 
ZZK. . . 

Na przykład Depczyns~1 w br~mce 
dwoił się i troił, aby me skapitulo-
wać przed strzałami. . . . . 
$miało można pow1cdz1ec, ze on 

jeden uratował swój zespół od po
rażki. Bramkarz kolejarzy naprawdę 
kilka strzałów obronił brawuro!"'~· 

w PTC najlepszym w~vodnikiem 
był Miler. Piikarz ten me zaws~e 
)ednak ma w swym zespo~e okaz3~ 
do popi.su ponieważ dwa3 ~oczm 
pomocnicy nie umieją pilnowac łącz 
ników. 1 d . 

Dobrze również wypadł ~ ~ _Y JU
niorek bramkarz - Szymans,;:1. 

Sędzia popełnił tyle zasadniczych 
błędów, że nie wszystkie zdążyliśmy 
zanotować. Z notesu wybieramy je
dnak najważniejsze. 

Po przerwie w 4 min. gry prawo· 
skrzydłowy Czubak minął obrońcę 
i po starciu z pomocnikiem umieścił 
najprawidłowiej piikę w siatce PTC. 
Sędzia gola nie uznał, .zarządzając 
rzut wolny przeciw ZZK. Istniały 
w tym wypadku dwie możliwości: 
faul lub spalony. Żadnego przewi
nienia nie dostrzegliśmy. Za co p. 
Racięcki podyktował rzut wolny, po 
zostanie na długo tajemnicą. 

Nie bierzemy już pod uwagę wy
padku, gdy w 10 min. drugiej poło
wy sędzia nie .zauważył, gdy pomoc
nik PTC trzymał przeciwnika za 
spodenki, który z pliką parł do przo
du mając otwartą drogę do bramki. 
Nie możemy jednak zgodzić się z 
werdyktem w 41 min. gry. Przypom
nijmy, jak było. 

Na odlcglośó kilku metrów od 
bramki przerwał siQ z piłką lewo
skrzydłowy ZZK - Deska. Gdy pił
karz ten szykował się do strzału, 
wpadł nn niego obrońca. Sędzia 
przerwał grę. Ponieważ działo się to 
na polu karnym, zamarły w tym 
momencie trybuny. • Wyznajemy o
twarcie, iż żałowaliśmy w tej chwi
li ambitnych piłkarzy PTC, ldórym 
rzut karny mógłby popsuć dalsze 
szyki, zwłaszcza, że przewinienie 
obrońcy nie kwalifikowało się aż na 
tak wysoki wYJD.iar kary. 

Ogromnie byliśmy jednak zdzi
wieni, gdy sędzia p. Racięcki po
dyktował rzut wolny przeciw ZZK. 
Ktoś z nas źle obserwował grę. Wy
daje się nam jedna!.:, że tym razem 
„kimś" był sędzia. . El 

PBZEOWIOSNm - 2eromsk!ei;o 74'76: 
.. Czarodziciskle ziarno'• - godz. 18, 

!lO, niedz. 16. 
ROBOTNIK - ul. Ka.Ińskiego 178: 

, Płomień nowego Orleanu" - 17, 19, 
21, · nie dz. 15. 

ROMA - ul. Rzgowska 84: 
,znak Zono" - 13 20, niedz. 16. 

REKORD - ul. Rtgowska 2: 
„Guwernantka" - 18, !l0.30 niedz. 
15.30. 

~TYLOWY - ul. IC!llń.Sklego 123: 
, E'tr.!r..we serca·' - goćlo: . lG.:t;;, 13.15, 
:?0.15„ niedx. 14.15. . 

llWIT " - Bałucltl Rynek 5: 
,.Noc gntdnlov."'" - godz. 18.33, :?O.an, 
niedz. 16.30. 

TĘC?:A - ul. P!otrl;ov;ska 103: 
„Stalowe serca.'' - 17, 19, :31, n!edzl!l 
le 15. 

TATRY (W ogrodzie). 
Polska - dodat. z wyścigu koli:rsk.ie
i;o Warszawa - Praga. - Wars.zawa-
17, 19, 21 nlcdz. 15. 

WISf,11. - ut. Daszyńskiego t: 
,.Casablanca•• - godz. 17, 19, 21, do
datkowY seans 1s; nledz. 13. 

WŁOKNtARZ - ul. zawadzka 16: 
Zycie Emila ZoH - 13.30, 18 !l0.30, 
nledz. 13. 

WO'LNOSC - ul. Nap!6r kow•k!ego tG: 
życie Emilia Zoli" - 15.30, 1a, ::o.~o. 
n\edz. 13. n 

ZACHĘTA - ul. Zgierska ... s: . 
„Aleksander Newslti-18, !!0.30. n:euz. 
l:l .30. 

oaeOSZENTA DROB/\JĘ 

Lekarze 
OOKTOB llEICREll - 1pecjaU.St1: we
neryczne, sk6me, płciowe ubun:en!a. 
Południowa 28, <!rup ..... r;tódoa •łł!CZO· 
rem. '-'1819 

Lokale 

Zagubione dokumenty 

L• • • 1 ZA.GlJBIONO lcsl!l2eczkę UbezpieC"Lalnl iga ZUZ owa Spolec?.nej. legitymację słtri;b-Ov.ą •. kartę 
re}(>st:-acyj11:i, P.XU-LóM, Masłowski 1.U.•-

ŁÓDŻ. - Na torze żużlowym. cz:'.shw, Kiliilskiego 17. -62!! 
WKS-u odbyły się zawody _motocy- -·----. . . . . 
lrlo\ve 0 rn.istrzostwo Li"i ZużJowej 7AGUUIO~O Jeg1t:vm~;e t_ramwa.3ow~ 

z- udziałem Polskiego Klubu Meto. I it{f~<ł)M~~~ń.."ii~1rti!~~:a-T~~~~t~f.1'Ze
rowcgo (Warszawa), Klubu Motocy-1 -6:n 
klowego (Les:mo) i K. M. Tramwa-
jarza. CŁ?dź). W k?n_lmrenc~i druż~- Poazukiwanie rodzin 
noweJ pierwsze m1eJSCe ZaJąl P. h. 
M· (Warszawa). zdobywając 22 WAJ,'El\:l'YNA NABIA:t.E:K z tl~mu ow
punkty przed K. M. Leszno - 19 sia.nikówna 7.am. w Karn~szewicach 87 

pkt. i Tramwajarzem (Łódź) - 9 §~in.u~~ro%~ui~ 1lil!~. ~;r~:1:~~~ 
punktów. poczecia kroków rozwodowych. -630 

Obwieszczenie o licytacji 
\V myśl art. 85 dekretu z dnia 25. I. 1947 r. Dz. U.R.P. Nr 21 

poz. 84 - 1 Urząd Skarbowy ·w Łoclzi podaj·:) do ogólnej wiado· 
mości, że odbędzie siię sp.rzedai ~ 4cytacji. 

w dniu IL 6. 4.8 r. w piel'\Y&ZJnl tfil"lllinle o godz. 10-15: 

1) W lokalu Skł.a.dnicy Skarbowej w Łodzi, - Szper bultc· 
· wy, dykta: sosnowa i fortepian, oszacowane na sumę 180.400 
zł właść. Kapelski Boles~aw, Srenkiewicza 59. 

2J W lokalu Składnicy Skarbowej w Łodzi - Piotrkowska 211 
.un:ąd:z.enfc :restauracji urządzenie kuchenne, zegar', biurko 
1 VYina owocowe, oszacowane :ua sumę 5-S.300 zł wl::\Śc, ?.laj. 
tyka Bronisława, D3Szyiiskicgo 35. 

3) i,v loka.lu Składnicy Skarbowej w Lodzi-, Piotx·Itowska 211 -
c.ztery :!lutra piżmowcowe, oszacowan·~ na sumę 600.<>00 zł 
właśc. Hofman Frajda - Piotrh:owska 78. 

4.i W lokalu l'vfigas Kasper i Hoim:in Frajda przr ul. Piotrkow
. ska 78 - 3 lisy srebrne i 20 lL<;ów żółtych oszacowane na 
sumę 200.000 zł. 

5) W lokalu Kuch:.u:sl•iego Ka.zim. przy ul. s:enkicw!eza 25 
urządze';liC baru - herbaciarni, sol{i i wina owocowe. wód
ka monopolowa i bilard automatycz. oszacowane na suraę 
108.700 zł, . 

G) \V lokalu F-my „Bip'' Se1-,vińsldego Maksymiliaaa przy u!. 
Piotrkowaki'~j 92 urządzenie 'biurowe i maszyna do pisania, 
osza.cowa.ne na sumQ 113.000 2ł. ' 

7 )" W lokalu F-my ,,Poligr.afilca'' m·auzego AlfollSa Włact. 
p!"Z'J ul. Sienltiewiczn. 18j20 ksią;ilti różne oszacowane na 
sumę 1.000._000 2ł. , 

(PAP927J 

Re<laguje Zesp6ł. 
RED. NAC.'Z. - pl'Zyjmnje od godziny lZ·tcj do l:l·tcj. 

SEK& REO, - Ot1 i:odztny lU·tej do 1.1-tcJ. 

\VYDAWCA: SpóttlUelnla Wytla~~nlcz.a „\'\'IROZA". 

Oentra.1.a u:-tt<ml~a t:.~lll:C.ll 1 ._runin.:-t.traell ' 11&-in, =i7-H . 
Oyr. llt.legatur!' .„\Vt~tlu · 
\lVyllzi:aJ Ct:a.so-pb!m 

RU.Aktor '44CUl.D3' 
Zł.!lti;>ca Red. Nam. 
&l..TetA:'3 Jtedllktjl 
Dyr, 4.dm!n~traeYin:r I Oz.l&.ł Oglosict> aLli.~n. i~':l·ll:. 

l!:!tSPedrcjn. W-li 
Roz~i1„1:t!e 

lledn.kcj>.> - ł.ódt Płol:t"kowska 68 AdmJntstracja - L<1d!, l'intrkt>\V"lka 70. Reda.kcjlł l\onoru1'- tylk.o a~ Uł)' r.a.mówtone I rtkoplsów rue fwr;i ee rtę. U't1rtmkS prmmmtlraty1 mif 
siecznie s dostawił do domu - z?, 150, z d01ltaW11- prz·~ poczt~ - d. 120, z odbiorem w AdmllllstraejI -z.t. 100. prenumerata. abforowa ~od zo e~z.) d. 60. 

»ruDm!a lh '- SP.Cldslełlll W'.:'1&1111WM,l .~. L.ód&,, lllt &wtrllł ~ D-026149 


